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enzollerni rozbili Koalicję w 1923 r. 
^źnica zdań pomiędzy Anglją, Włochami, Ameryką i Francją" 

Francja żąda wydalenia Kronprinca i rozszerza okupację. 
l N c J A ZAJMIE NOWE TERENY 

NIEMIECKIE. 
kej] t ^ Y Ż , 17 listopada — Sprawa san-
»ci l 0!1" r y tor]alnycli przeciwko Niemcom 
<e6> * z a T Z C C Z przesądzona. Wobec 
llady 7 "a wczorajszym posiedzeniu 
Itonirl , moasadorów nie zapadła żadna 
- "retna ' ~ Dosu^^a decyzja, Francja ma zamiar 
h\n tak samo jak w sprawie zaglę-

' ^ l e l n i ^ ł wykonać sankcjo samo-
^ ^ ewentualnie przy udziale Bel-

t r ^ z ° ra j sze dzienniki paryskie dopa 
\ pan w ostatniej mowie Polncarego 
Wch e n c ' ° zapowiedzi kroków, ma 
Dóliin. o d dzlai ić południowe Niemcy od 

p y c h . 
*%] C a r ° we wczorajszol mowie o-
Sy juj Z y ł » że dowody złej woli ze stro 
fr a n ' . e , t l 'ec już w styczniu uprawniały 
lc'8o , * ° dalszych sankcji. Francja, 
fotyj^wczas jednak nie uczyniła, aby 
II. " S C . jrn nirunttcia R I T H R V TLLTT M I A Ł A 

[fj>0 * Francja, 

( * ^ V Z o okupacja Ruhry "nio miała 
K Tedzie żadnycli politycznych ce-
toj,' a Gdynie była natury ekonomicz-

FRANCUSKIE RUSZYŁY. 
— BERLIN, 17 listopada — 
francuskie zajęły dworzec 

\ oiv 1 Dortmund Ulraa. Wed-
J?nft Prasy niemieckiej, akcja ta 

V ^r.Piowiedzlą na zajścia, które mla 
>r?e" jfce na terytoriach zajmowanych 
iaci,. yancje, na których to terylor-
^ I s r J ^ dopuściła sk? znieważenia 

NIECHĘTNYM OKIEM 
Ą 1 , * Z Y NA OBSADZENIE HAM-
p BURGA. 

^ o e l T ; P A R Y Ż , 17 fistopada -
»B.JJ York Herald" pisze, że pogłoski 
•Hle r!r l iwości obsadzenia przez sprzy­
j a n y c h Hamburga zostały połwier 

l>ółoflcjalnle w depertainencie 

stanu w Waszyngtonie, jakkolwiek Sta 
ny Zjednoczone niezbyt przychylnie za 
patrywały sie na sekwestr tego portu, 
gdyż mogłoby to zaszkodzić stosun­
kom gospodarczym z Niemcami. Jed­
nak rząd Stanów Zjednoczonych nie 
mógłby sprzeciwić sie takiemu zarzą­
dzeniu, jako wynikającemu z traktatu 
wersalskiego. 

POWRÓT KRONPRTNCA SPRAWĄ 
MIĘDZYNARODOWĄ. 

PAT. - PARYŻ, 17 listopada — We­
dług „Temps'a", sprawa pobytu b. na­
stępcy tronu w Niemczech jest uważana 
w Brukssli za spravę międzynarodową, a 
nie tylko wewnętrzną niemiecką. W 
konferencji sojusznicy powinni sję doma­
gać, aby kronprjnc opuścił terytorjum 
Rzeszy. 

POLSKA I CZECHY WOBEC POWRO­
TU HOHENZOLLERNÓW. 

PAT. — PARYŻ, 17 listopada — Po­
ruszając w dalszym cjągu sprawę powro­
tu do Nicm;ec b, następcy tronu oraz od 
mowy stanowerej rządu Rzeszy W spra­
wie podjęcia działalności międzysojusz-
niczej kontroli wojskowej, „Mat in" pi­
sze: Wiadomości, pochodzące z War­
szawy j Prag-, mają wielkie znaczenie. 
Nowopowstałe na granicy Niemiec kra­
je mają wiele do powiedzenia, gdy chodzi 
o pozostawienie możoicści swobody roz­
woju polityki agrarnej w Nemczech. Nja 
wątpliwe j?sJ, że opinja publiczna w Pol 
sec i Czechosłowacji nważa powrót Ho­
henzollernów w Niemczech oraz wstrzy­
manie działalności międsysojuszniczej 
kontroli wojskowej za objawy niepoko­
jące. 

AMERYKA W SPRAWIE POWROTU 
WILHELMA. 

PAT. — WASZYNGTON, 17 Ilstopa 
da — W odpowiedzi na życzenie, wyra 

żono przez dziennikarzy w sprawie o-
kreślenla stanowiska Stanów Zjednoczo 
nych odnośnie do ewentualnej restaura 
ejl monarchjl w Niemczech, z „Białego 
Domu" oświadczono: Rząd Stanów 
ZjedncjnzcHych pozostaje wierny dok­
tryna o Manroego, sprzyjając zawsze re 
publ ikań^« j formie rządów. Jednym 

z powodów, jakie skłonił rząd Stanów 
Zjednoczonych do wmieszania się do 
wojny, była chęć usunięcia cesarza Wl l 
holma oraz chęć przeszkodzenia pow­
tórzenia się tego wszystkiego, co rzad 
jego pragnął urzeczywistnić. Autorowle 
traktatu wersalskiego powinni mleć do 
stateczny autorytet, aby nakazać po­
szanowanie Jego warunków, w czem mo 
gą mleć jedynie poparcie Stanów Zjed­
noczonych. 

MUSSOLINI BRONI NIEMCÓW. 
RZYM, 17 istopada — Mussollnl wy 

głosił wsenacie mowę polityczną w któ 
rej powiedział między innem), co nastę­
puje: 

„Włochy podzielają całkowicie punkt 
widzenia angielski w sprawie powrotu 
kronprinza do Niemiec I okupowania no 
wych terytoriów Włochy w swoich 
postulatach w stosunku do Niemiec idą 
jeszcze dalej, a mianowicie: Włochy żą 
dają ewakuacji Zagłębia Ruhry, zmniej­
szenia sum odszkodowanlowych oraz 
moratorium dla Niemiec. Włochy goto­
we są udzielić poparcia w rozwiązaniu 
wielkich problemów. Naród niemiecki 
nie może być uciemiężony". 

Mussolinl zakończył swoje przemó­
wienie zwróceniem uwagi, na to, że 
Włochy oczekują dalszego rozwoju wy 
padków. gdyż wojska Ich są potężne 
uzbrojono, Nakoniec zaatakował Fran­
cję wprost, zarzucaiąc, Jej żądanie wy­
dania kronprinza. Żądanie to — wołał 
Jest błędem, który zawiedzie Francję 
w ślepą ulicę, skąd trudno jej będzie sie 
wycofać. 

MUSSOLINI ZYSKAŁ POKLASKI 
W li lEMCZECH. 

PAT. - BERLIN, 17 listopada - Z 
półurzędt.wych wiadomości Wolff podi-
je, że deklaracja Mussoliniego w sprawie 
okupacji zagłębia Ruhry wywołała w 
Berlinie bardzo korzystne wrażenie. Plan 
Mussoliniego, głosi źródło niemieckie, w 
głównych Larysach zupełnie zgodny jesf 
z planem odszkodowań rządu Rzeszy. 

100.0007 
PAT. — BERLIN, 17 listopada -

Półoficjalna nota Wolffa twierdzi, że opi 
nja Fncha wygłoszona n a ostatniem po­
siedzeniu konferencji ambasadorów o si­
łach Reichswehry j o fabrykami amunicji 
jest bez podstawna. Siły armj; niemiec 
kiej, utrzymuje Wolff, nie dochodzą 10O 
tysięcy, na które pozwala traktat wer­
salski, a zapasy amunicji są zaledwie wy­
starczające. Z drugiej zaś strony r z ą d 
Rzeszy da ł dowody, że stara się rzeczywi 
ście o rozwiązanie organizacji n ie legal -
nyc. 

PAT. — INSBRUCK, 17 listopada 4 
Dzienniki donoszą, że policja tutejsza 
wyśledziła trzech przywódców związku 
hittlercwskiego, którzy brali udział w za 
m a c h u monachijskim. Mają oni być wy­
daleni. 

ATAK ZBROJNY NA ZAKŁADY 
KRUPPA. 

PAT. — DUESSELDORF, 17 listopa. 
da. — Tysiące manifestantów otoczyły 
zakłady Kruppa w Essen, obrzucając jc 
granatami i obsypując strzałami. Policja 
usiłowała ich rozproszyć. Kflkjt o-ófc 
zpntało zabitych, a AHC!C f. 

^ SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
1? C BCE ROZWIĄŻEĆ C. K. P. P. 

WRIŁI,. . . . . . . . . . . . W R a w s k i koresp. .Republiki" te-

Ws bolach rządowych wyszulroje się 
'U ft * c l l j a cenę powodu, któryby zezwo­
l ę ' ) r° 2 w-»}zanie Centralnego komitetu 

g a i k ó w Państwowych. 
% * ' S t e . r S t w a ^ y w a i 3 C - K « P > P ' m " 
ty l e g a l n ą i oczekują sposobno-

B < ~ " - F • " - • ' - • - " J T « R 

°^ f tąi ' ^ f k f e ^ i n a podcięcie bytu tej 
îc], c''» grupującej zarządy wszyst-
—U O 1 J-T 1 c — J - i -

^ c h a r z 7szen i związków urzędnl 

. a sposób pragnie się rozbić siłą 
ftji ' ? 0 W a o y c h urzędników, rząd liczy 
^o iesf -^ * ewcntulnoócią olbrzymich 
^1>U 8 6 c t r o n y urzędników i z tego 
^ Powodu postępuje nader ostroż-

J p t o A N m POSŁÓW P. P. S. 
te ^ ^ ^ " a w s k i koresp. .Republiki 

^ r j ^ k ^ t e m zainteresowaniem ocze-
lest posiedzenie komisji regula­

minowej sejmu zwołane na wtorek, na 
którem to posiedzeniu omawiana będzie 
sprawa wydania posłów Marka, Stań­
czyka i Bobrowskiego. Na razie w ko­
łach sejmowych twierdzą, ;ż podsta°wa 
oskeżemra jest bardzo krucha i wydaje 
sę, że piasstowcy "głosować będą prze­
ciw wydaniu tych posłów. 

W każdym razie na wtorkowym po­
siedzeniu sejmu oczekiwana jest wielka 
debata w tej sprawie. 

POJEDYNEK MIĘDZY POSŁAML 

Warszawski koresp. „Republ;kiM te-' 
lelonuje: 

Na jednym z ostatnich burzliwych po­
siedzeń sejmu dosijo do ostrej sprzeczki 
mfcdzy F ° s ' e n ł Wyrzykowskim (Jedn. 
Lud.) a posłem Erdtianem (Piast). Śpra 
wa skierowana została na drogę honoro­
wą i wczoraj rano odbył się pojedynek 
Obaj posłowie zostali lekko zadraśnięci 
Sprawa uważana jest za załatwioną hono 
rowo dla obu stron. 

N S Z A W A B C I Z G O T Ó W K I 
Warszawski koresp. „Republiki** te­

lefonuje: 
Wczoraj P. K. O. odmówiła zwracają, 

cym się do niej klijentom wypłaty czeków 
uzależniając ich realizacją od otrzymania 
zasiłków pieniężnych z P. K. K. P. oraz 
wpływów z mjasta. Dokonano tysko wy­
płaty na mniejsze sumy, wypłaty zaś 
większe zaczęto dokonywać dopiero po 
5 po poł., kiedy z zakładów graficznych 
otrzymano za pr.średmctwem P. K. K. 
P, nowy transport banknotów. 

miljardów marek,reszc{e zaś zgłaszają­
cym się wydano czek] na P, K. K. P, na 
sumę 43 miljardów, które tak samo zo­
stały tylko częściowo zrealizowane przez 
P. K. K. P. 

Doprowadziło to do tego, że w wielo 
fabrykach nie wypłacono robotnikom 
zarobków. 
Stan powyższy zdaje się nie ulegać po­
prawie nawet w poniedziałek, gdyż P. 
K. K. f. będzje w n<»>żności dostarczać 
większe iloścf bsnknotoW dopiero po 20 

W ten sposób wypłacono ogółem 80 listopada; 

Z DYPLOMACH POLSKIEJ. 
PAT. — PARYŻ, 16 listopada. — 

Radca poselstwa polskiego WielowHskl 
opuścił wczoraj Paryż, odprowadzony 
na stację przez personel poselstwa z hr. 
Zamojskim na czele, jakceeż przez wyż­
szych urzędników francuskiego minister 
stwa spraw zagranicznych oraz prezy-
djum republiki. W przeddzień wyjazdu 
r-ca Wielowicjskl został przyjęty urzez 

prezydenta rcpi:b!iki, marsznlka 
1 prezydenta rady. ministrów. 

:ha 

CHOROBA P. WITOSA. 

PAT. - WARSZAWA, 17 fistopada 
Dzienniki podają, że pan prezes Rady 
Mi.iłstrów Witos lekko zaniemógł, tak, 
że nie może opuszczać idteszkanła. 



VSfr. 2. 
- J : 

R E P U B L I K A ' 

Radjo Warszawa - Ameryka. 
Otwarcie wielkiej stacji transatlantyckiej. 

„ F a ł s z y w e w i e ś c i o P o l s c e p r z y n o s z ą w i ę c e j s z k o d y , 
n i ż n a j a z d n i e p r z y j a c i e l a " — p o w i e d z i a ł p . D ą b s k i . 

sklej, poczem mowę wygłosi! główny 
dyrektor Radio Corporation, ip. Nai3y, 
którv zaznaczył że Polska, piata co do 

Międzynarodowa konferencja ko!ejow^ 

PAT. — WARSZAWA, 17 listopada 
Dziś o godz. 12.45 nastąpiło uroczyste 
otwarcie i poświęcenie warszawskiej 
•transatlantyckiej centrali radjo-telegra-
ficznej w Warszawie. Budowy dokona­
ła amerykańska Radio Corporation. Na 
uroczystość przybyl i : pan prezydent 
Rzpiitej z najbliższem otoczeniem, 
przedstawiciele rządu, z pp. ministrami 
Szeptyckim, Kiernikiem i Moszczeń-
skim na czele, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele misji wojskowych, pra­
sy, stowarzyszenia techniczne, prze­
mysłowe, handlowe i tp. 

Pierwszy mowę wygłosił przedsta­
wiciel „Radio Corporation of America", 
p. Lush, poczem przemawiał p. min. 
poczt i telegrafów, Moszczeński, który 
m. in. podkreślił, że poza instalacją we 
wnętrzną, urządzeniem 10 wież 123 
metry wysokich, kot ły 1 wszelkie bu­
dowie zostały wykonane w Polsce 
przy pomocy robotników polskich. 

Dalej głos zabierali: dyrektor inż. 
budownictwa transctlantyckiej centrali 
radjo-telegraficznej, Stallinger, który 
oddal do dyspozycji państwa. całkowie 
cie ukończoną stację radjo-telegraficz-
ną. Po krótkiej mowie, noszącej oharak 
ter raportu inż. Stallingcra przemówił 
p. prezydent Rzpiitej., 

„Przyjmuję w posiadanie Rzeozy.;os 
oolitej nową radjo-stację wdrażając 
serdeczne podziękowanie amerykan 

Bkim i polskrn pracownikom, którzy 
wspólnemi s i l ą c '.ak. sprawn"e tes:^ 
wspaniałego dzieła techniki dokonali, 

a zarazom życzę, aby ten nowy środek 
komunikowania się naordów służył do 
oru ipowszechnemu, roznosząc praw 
dziwę wiadomości ku wzmocnieniu po 
kojowej współpracy. 

Następnie ks. Gall poświęcił maszy 
iry radjo-stacji i w gorącej mowie pod 
kreślił jej znaczenie dla Rzpiitej Pol 

który zaznaczył że Polska, piąta co do 
swej wielkości w Europie jest również 
piątym narodem, który zbudował rad­
jo-stację potężnej miary, poczem w imie 
niu Radio Corporation of America, wy­
raził zachwyt effi-a wszystkich, 'którzy 
przyczynili się do budowy radjo-stacji. 

W dalszym ciągu przemawiali, char­
ge de affaires Stanów Zjednoczonych, 
p. Fierre de Boule, który podkreślił 
znaczenie radjo-stacji w zbliżeniu • się 
zaprzyjaźnionych mocarstw Polski i 
Stanów Zjednoczonych oraz prezes 
poisko-amerykańskiej izby handlowej, 

p. Kotnowski. Jako przewodniczący 
komisji rzeczoznawców w j głosił mowę 
prof. politechniki warszawkiej, dr. Leon 
Sta.iiewicz. 

Ostatnią mowę wygłosił w imieniu 
prasy polskiej, rrezes syndykatu dzień 
nikarzy, poseł Babski, który w nrz -m' ' 
wleniu swem zaznaczył, że w interesie 
Polski leży otrzymywanie wiadomości 
z całego świata i rozszerzanie wiadomo 
ćci o Polsce prawdziwych, bowiem fal 
szywe wieści, jakie o Polsce s'e roz 
chodzą, przynoszą więcej szkody, niż 
naj»zd nlenrzyjac!e!s/d. 

Po tych mowach wszyscy zaora 
szeni goście udali się z P- Prezydentem 
Rzjzłitej do sąsiednimi budowli, zwi 
dzająć szczegółowo uruchomioną cen-

¥.£*t~^il2tiĄ. Nastanie nastąoifo 
poświeceni •• wież an t^owych, przy 
czem mowę wygłosił przedstawicie! 
firmy, Rudzki, kióra budowała wieżę 
antenowe. Po wysłaniu przez p. Prezy 
denta Rzpiitej pierwszej depeszy do 
Prezyderta Stanów Zjednoczonych A-
meryki Coolidige'a. z-aproszeni goście 
udali s!ę do specjalnie urządzonego na­
miotu, gilzie byli podejmowani przez 
Ideurawiników radjo-stacji śniadaniom. 

PAT. — WARSZAWA, 17 listopada. 
— W dniach od 5 do 10 listopada b. r. 
obradowała w Nicei międzynarodowa 
konferencja kolejowa, dotycząca sposo­
bów międzynarodowego rozkładu jazdy i 
międzynarodowych biegów wagonów 
bezpośredniej komunikacji. Na konfe­
rencji tej reprezentowali Polskę p. Fran­
ciszek Moskwa, wice-dyrektor departa­
mentu ruchu ministerstwa kole; żelaz­
nych oraz trzech delegatów poszczegól­
nych okTęgów dyrekcji kolejowych. 

Delegaci polscy przedłożyli konferen 
cji cajy szereg wniosków, z których więk 
S5.ość została przez konferencję przyjęta. 
Wice - dyrektor Moskwa oświadczył 

przedstawicielowi P. A . T., ie w * ? ^ 
te sprawy polskie, nierozstrzyś0* 
becnie w Nicei, rozpatrywane b« ^ 
nownie przez nadzwyczajną TAICTY ^ 

dową konferencję kolejową, JJiU 
Warszawy na dz;cń 10 stycznia 
'Udział w tej konferencji

 w c S I I 1 ( ł l | 0cb 
*lawiciele zarządów kolejowych ^, 
Belgji, Szwajcarji, Czechosłowafll-j 
strji, Niemiec, Estonji i Łotwy. o r s Z P

j r J f . 
stawiciele międzynarodowego 1° '' $ 
stwa wagonów sypialnych. ^ a ^ 
zaś zwyczajna międzynarodowa *' 
cja ma się odbyć w Neapolu 
dzie 1924 roku. 

„ listop*" 

TRANZYNT PRZ^Z GÓRNY ŚLĄSK 
NIEMIECKL 

AW. - - BERLIN, 17 listopada — Na 
pierwszym punkce porządku dziennego 
posiedzenia wtorkowego Reichstagt u-
mieszczony projekt polsko-niemieckiej 
umowy w sprawie uprzywilejowanego 
tranzyta przez Górny Śląsk. Projekt u i 
stawy w przedmiocie uprzywilejowanego 
tranzvta kolejowego między Śląskiem 
Fołskim. a pozostałem terytorjum Polski 
przez Śląsk niemiecki, zaopatrzony jest 
w następujące uzasadnienie: 

Pomiędzy południową a północna czę 
ścią polskiego Górnego Śląska najkrót­
sza komun :kacja prowadzi przez niemico 
ki Gćrny Śląsk. Polsko-niemiecka kon­
wencja górnośląska przewiduje unrzywi-
lcjowaną tranzytową komunikację k"le­
jową przez terytorjum niemieckiego Gór 

nego Śląska, opierając się na 1 ^tt* 
wypracowanych dla ruchu tran 
m.ędzy Prusami Wschodnie j 
Puch kolejowy odbywać się . 
kniętych wozach towarowycly^ ^ 
wych, do pociągów osobowych f^ói-
doczepiane wozy pocztowe, 
nych nie wymaga się żadnego Pas*j"eł»-
zaś pakunki i towary są wolne o 
Podczas jazdy nrzez niemieckie 
rinm wzbronione jest wsiadanie 1 ^ j»' 
danie, oraz komunikacja uiiej*c° 
terenie niemieckim. Przewóz jjjrc 
wych i materjałów wojennych jest . ^ . 

' -..(ii' 

»u 

M 
my, 

«pra 

*icj 

Mn' 
U: 

njony. Przepisy normujące ww1 

wóz nie mają zastosowania w te' 
kacji. Tranryt podlega przep>sT'0^oi' 
miękkim, co do bezpieczeństwa, 2 

ności, porządku i przystanków 
wych. 

WE FRANCJI O NASTROJACH PRZEDWYBORCZYCH W ANGU 1 

II baon 16 p, p. przestał istnieć. 
Warszawski koresp. „Republiki" te­

lefonuje. 
Jak wiadomo podczas tragicznych 

zajść krakowskich robotnikom udało się 
odebrać broń żołnierzom I I baonu lb 
pułkju piechoty. 

Dzisiejsza „Polska Zbrojna" ogłasza 
ttastępujący rozkaz ministerjum spraw 
wojskowych (Nr. 184). 

Podaję do wiadomości rozkaz wyda­
ny d-cy O. K. Nr. V: 

„Polecam rozformować do dnia 20. 
11. b. m. I I baon 16 pułku piechoty. * 

Oficerom wymienionego baonu wy­
znaczę nowe przydziały do innych for-

sformować 

macji osobr.yir rozkazem. 
Podoficerów (także zawodowych) i 

szeregowców zlikwidowanego baonu 
należy przynieść do pododdziałów te­
goż PT). 

Równocześnie należy 
nowy baon z Iicobą IV. 16, brakuiących 
w pułku oficerów nrzydzicię z innych 
pułków piechoty. Podoficerów i szere­
gowców dostarczą inne oddziały puł­
ku, 

O wykonaniu meldować Oddział I 
Szt. Gea i De?. I M. S. Wojsk., podając 
dosłownie wydare zarządzenia na sku 
tek powyższego". 

BUDŻET 1924. 
PAT. — WARSZAWA, 17 listopada 

Minister skarbu przesłał do Sejmu je­
den zeszyt objaśiiień i preliminowa­
nych szcz^ólów na rok 1924. Zeszyt 
ten obrimu-*" (pozycje następujące: 1. 
Prezydent Rzpfótej, 2. Sejm ł Senat, 3. 
Kontrola p a ń s t w o * ' 4 . Prezydium Ra 
dy Ministrów, 5. Ministerstwo spraw 
zagranicznych. W przedłożeniu tem u-
jwidocznione są szczegółowe oszczędno 
Ści, które w poszczególnych ńtie&mlrje 
irzaeh mają być uskutecznione w reku 
J1924. Dalszy budżet s z c z y t o w y znaj­
duje się w drodze i będzie dostarczony 
'do Sejnu w dniach ni3 ;bliż#zych> 

. ODZNACZENIE. 

" PAT. - WARSZAWA 17 listopada 
W dniu dziesiedszym p. Minister kokii 
Nossowicz wręczył o. naki , ;Krzyż* ofi 
cerskiego orderu Odłrodzenia Polski' 4 

p. Franciszkowi Moskwie, odznaczone­
mu Już „Wie^cim krzyżem oficerskim 
korony rumuńskiej". . .. 

t JUGOSŁOWIANIE W KRAKOWIE. 
j PAT. — KRAKÓW. 17 listopada -
IW piędzie!? o rodK 9/.5 rano przybę­
dzie do Krakowa wycieczka członków^ 
iPatUam e nću jugosłowiaóskic go. 

KARDYNAŁ KAKOWSKI U PAPIFZA. 
PAT. — RZYM, 17 listopada - Pa­

pież przyjął dziś kardynała Kakowskie-
go. 

OBCHÓD PAMIFCI KRÓLA WAR­
NEŃCZYKA. 

PAT. — SOFJA 17 listopada. — W 
ubiegłą sobotę i niedzielę odbyło się w 
Varn'e obchody, poświęcono pam'ęci 
Władysława Warneńczyka, przy udziale 
posła polskiego w Sofji, p. Grabowskiego 
władz wojskowych oraz ciała konsularne 
go. Na odbytem posiedzeniu komitetu 
budowy pomnika, wybrano jeden z naj 
Męknjejszych placów w mieśc'e i uchwa 
łono w roku przyszłym położyć kamień 
węgielny pod pomnik oraz postawić blok I nikaiącego stąd niepokoju 
granitowy na mogile Warneńczyka. wschodzie. 

A. W. i - PARYŻ, 17 listopada. -
„Journal" nawiązując do nov/ych wybo­
rów do parlamentu angielskiego, pisze 
między innemi: 

„Dzisiaj dla partji pracy wybory do 
narlamentu są n"der przykrą niespodzian 
ką. zważywszy, iż ma ona b. mało fundu 
szów i że jej orgrna prowincjonalne prze 
źywają obecnie okres tarć wewnętrznych 
oraz są poddane agitacu komun :stycznej. 
Należy stąd wnosić, że Labour Party wej 
dzio do nowego parlamentu w składzie 

ODROCZENIE KONFERENCJI AMBA­
SADORÓW. 

PAT. — PARYŻ, 17 listopada. 
j Posiedzenie konferencji ambasadorów, 
j które się miało odbyć w dniu dzisiej­
szym, zostiło odroczone na życzenie lor-

j da Creve, by dać czas rządowi angielskie 
mu do namysłu, przed wysłaniem na ręce 
lorda Creve ostatecznych instrukcji w 
sDrawie kronprinca oraz kontroli woj­
skowej w Niemczech. 

KREDYT ANGIELSKI DLA NIEMIEC 
NA ZAKUP WĘGLA. 

AW. — LONDYN, 17 listopada — 
W banku Schrodcra podpisana została 
umowa między angielskimi producen­
tami węgla, z przedstawicielami minis­
terstwa koOał Rzeszy, w myśl której 
kplonrje niemieckie otrzymają 4 mlljony 
funtów szterfingów kredytu na zakup 
węgja w Artglji. 

ZATARG GRECKO-TURECKI. 
PAT. — GENEWA, 17 listopada — 

Fcseł turecki w Bernie złożył w sekre-
tarjacie Lig 7 , Narodów notę Ismeta ba­
szy, proszącą o natychmiastowe zwo­
łanie Ligi Narodów z powodu narusze­
nia przez Grecję umowy gTecko-turec-
klei w s-rawie wymiany ludności1' i wy 

na bliskim 

znacznie uszczuplonym. tc 

Co się tyczy konserwatyff' . ' ^ 
stwierdzić należy, że jednolitość tci ^ 
tji jest zapewniona. Konserwąty*. spi 
sponują poważnemj funduszami K^Mtfi 
rat agitacyjny jest w stanie ti^^ 
sprawności. Program tej partji .I?.5 „fc!' 
niepokojący dla większości oph>l1 ,^c# 
ikiej niż Labour Party z 
podatku oraz n j i program 

ge'a. Należy przypuszczać, że * . 0 

Lloyo 
ko1 1.5!/ 

tyści odniosą zwycięstwo na 

• Z A W I A D O M J E N I E 
Niniejszem oświadczam, że list z dnia 14. IX. 1923 r. przed­

stawiony przez p. Ignacego Lirszyca w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w dniu 25 listopada 1923, do sprawy „Wełna Polska" nie 
był przeze mnie podpisywany ani wydany i nie mam o nim żad­
nego pojęcia • z poważaniem 
5446 l« A . OgóSnHc. 

Wobec wahania się waluty 
strony, i charakteru pracy arclii-tekton. , 
przeciągającej się znaczny okres c* { ty 
z drugiej strony, Kolo Architektom ̂ i ' 
downiczych w Łodzi na Walnein 
w dniu 8-m b. m.uchwaliło ustalsc t„cj 
rarja architektów w walucie złotej. P jnis. 
w markach polskich według kurj^<ztac" 
opierając się na rzeczywistych 

Wtah°e^ Odpowiednio opracowana xa"~ t$$ 
norarjów, jak również tabela cen J 

kowych za objekty budowlane j 0 ' 
przesłana wszystkim arcliitektorn 1 

niczym, praktykującym w Łodzi-

M. Ml 15-jo listopada 1923 r. 
ZARZĄD 

5443 .'a 1 
w Łodzi' 

4 
ELIZA S^APIRQWNA 

IZAK LEWINSON 

Zaślubieni. 
Łódf, Listopad 1923 r, 

Koleżance 
Rachel i KaptanS*""* & t f i 

z Intencji jej zaręczyn z p. *'*%n<* 
iklada najscłdeciiilejsze *> c -jje'"' 

HlB pij Mi] SSiTOi! 
T y f u s W f*1 



18 LISTOPADA 1923 Ł 

, r r zed kilku dniami wskazywaliśmy na 
Miejscu na konieczność zabrania glo 

H w sprawach polityki zagranicznej 
L i n o w e g o ministra i starego poliityka 
. Komana Dmowskiego. Nio czekaliś-

y d l u go, bo oto stało się to na komisji 
|j * zagranicznych Sejmu. Stało sną 

, r d z ° dobrze, bo oto równolegle z ex-
e P- ministra sprawa polska pojawiła 

y ^ forum międzynarodowym, a miano 
L l c ' e * AngljL Analiza zarówno słów 
P'Dmowskiego, jak i stosunki sil między 
- o w y c h do'polski staje się w tej 
b Poważnym obowiązkiem cajej w 

5 t e Publicystyk; 
'wracano nam niedawno uwagę, iż w 

^ " niedostateczny uwzględnia sii 
Ue. "ile zagadnienia polityki zagranicz 
łpr' ^ natomiast większy nacisk na 
^-gospodarcze. Tak jest w rzeczy 
. °̂ ci. >jf/ normalnym życiu państwo-
Uj9 * *Połccznym polityka zagraniczna 
Ę ogrywa roli tak rzucającej «ię w 
^™ jak polityka ekonomiczna i socjal-
^ szerokie masy ludowe nie mbgą i 
Hj,i ^ te ją z łatwością wnikać w zawiłe 
Vj dyplomatyczne, ani nie rozumieją 
Uje K koncepcji historycznych. Kwe-

handlowe, przemysłowe, robotnicze 
'^'to^iast związane z ich bytem co-
^. ftaym j dlatejjo budzą powszechne 

* B r *owwi ł« . 

H U j 6 1 * * w okresie 1918—1923 r. nie 
hj, a Ustalonych granic, trwała w nie-
t i , / ^ walce bądź to zbrojnej, bądi ple 
^jYtowej i dyplomatycznej • terytorja 
„ o ^ e *e swemi sąsiadami. Dlatego też 
t t y > T n c z a s ł ® sprawy zagraniczne pań-
**Qe naglące, zrozumiałe i odczu­
li.. Powszechnie. Od chwili uznania 

za rządów p, Sikorskiego zamknął 
i ^ C a granie wschodnich w kwietniu 

Ł& rządów p. Sikorskiego zamknął 
Hoj f^ '^ rozdział naszej historji. Na 
•Pra P ' e r w s z y siłą rzeczy wysunęły się 
P odałiT e ^ o n o r n ^ c z n e ( naprawa skarbu, 
| t ^ * o s c i , oszczędności budżetowe 

Ul momentem polityka zagranicz 
*ktii i r a ° a ^wóJ charakter powszechnej 
kftj, n°ści, co jednak bynajmniej nie 
^kn • n a l a m a c n prasy, zaniechać 

p c e dyskusji o tych sprawach. 
% ^ m ° w s k i przemawiał na komisji 
Ptisę ^granicznych i przyobiecał ex-
Vjj0 s.^a Plenum Sejmu. Możemy stąd 
«tl{je

 1 nie powiedział jeszcze wszy-
^'M e J ^yć boże, że dopowie resztę 
S\a

 t e * do tej chwili powstrzy 

wytyce, to co już było powie-

» k i ^ ^ s ^ z wydaniem opinjł o p. Dmow 
^ ' o r / ^ ? m i r " s t r z 8 < natomiast musimy 

^ 2

y t ' ^ a ta nie może wypaść dobrze. 
*lią J* rVCŁaillśmy się podczas urzędowa-
'^ffo ^ aP' e nY< Skirmuntay Skrzyń­s k i * ^ e y ^ 7 i 1 * expose ich były nic-
sljycj6 ^abe i znać bńo zupełny brak 
^ i J * 8 elemcntarnem? zasadami mię-
• • ^m l

r ? d 0 ' W e ' dyplomacji i -poiitykfc 
k , 0 , V S ' t ' ' e s t m ^ m o zwalczanego przez 

K (J Q ^ . r " n ku w naszym bardzo nietęgim 
K i ł y ; . U | względnie dobrym znawcą 
I ^ n a ' ' * W każdym razie człowiekiem 
H c ? T i c

1 , v ' n z nią teoretycznie i prak-
% * j ' i e stworzył genialnych koncep-
*K „ w i«dzał przynajmniej zawsze, co 

rU. S .* C r°k!7n świecie w jego dziedzi-
^3r<^ n

e i e ' 2 tego właśnie względu i wy-
^k-e,' - p c d adresem jego winny być 

C z wciu praktycznie okazało się 

coś wręcz odmiennego. Krótko możnaby 
ująć tezy jego w następujący sposób: 

1) Polkęą politykę cechuje pokojo 
wość, 

2) Na straży pokoju must stać silne 
uzbrojenie. Pacyfizm wywołał wojnę 
światową (sic!).' 

3) Jesteśmy członkiem ententy { ma 
my wobec wszystkich państw do niej 
wchodzących pewne zobowiązania mo 
r'i'ne, jak również utrzymujemy z niem 
pewne stosunki polityczne (II). 

4) Prawdziwym naszym sprzymierzeń, 
cen jest Francja, z którą jesteśmy silnie 
związani. 

5) Polska nie będzie interwenjować 
w sprawy niemieckie, będziemy nato­
miast z myślą o obronie śledzić rozwój 
wypadków w Niemczech. 

6) W stosunku do Rosji- stoimy na sta 
nowisku pokojowej realizacji traktatu 

ryskiego, natomiast stanowisko Sowietów 
w tym względzie nie jest bez zarzutu. 

Oto mniej więcej wszystko [ — mało. 
Jeśli chodzi o podkreślenie naszych po­
kojowych tendencji, to frazes ten stał się 
już stereotypowy. Skoro jednak łączy 
się go z zasadą „si viv pacem, para bel-
l i im", osłabia się jednocześnie zasadę sa­
mej pokojowośct Europa ostatnio nie 
jest przyzwyczajona do takich zapewnień 
chyba że p. Dmowskiemu chodzi specjal­
nie o wrażenia w kołach narodowego 
bloku francuskiego. 

Zupełne jednak zdumienie w pewnych 
poważnych kołach politycznych Europy 
obudzą następujące opinje p. Dmow­
skiego: 

„Francja te względu na twoje położe­
nie geograficzna, i na możliwe niebezpie-
ctcńjtwo x niego wynikające, Jest nafbli-
tej zainteresowana w iclsłem wykonaniu 
traktatu wersalskiego i wakutek tego w 
swe) polityce kłndzio szczególny .nacisk 
na; wykonanie tego traktatu. Również 
najbliżej zainteresowanemi w przestrze­
ganiu i fcisłem wykonaniu traktatu są te 
wszystkie państwa, które mu zawdzięczają 

p. min. Dmowshiego. 
bądi zjednoczenie narodowe, bądi powrót 
do niepodległości bytu. To |c wiąie z po­
lityką Franc{i, w *zczd|ólnosci zaś nasze 
pnjuslwo i to łączy naszą polityką zpoli-
tyką francuską. Jednocześnie, |ak iłusz-
nla tu zauważył mój kolega, p. Seyda, mu-
simy pamiętać, ie Fraucfa fest wlclkiem 
mocarstwem, czuwającem nad wykonaniem 
traktatu i ma z tego tytnln szczególne pra­
wa 1 obowiązki. Maszą ta zaznaczyć, ie 
Jako państwo, które najwięcej poniosło 
ofiar w wielkiej wojnie, Jest ona Jakna|-
bardzlej zainteresowana w utrzymaniu po­
koju. Mówię to na zasadzie bliższej zna­
jomości polityki francuskiej i ludzi, którzy 
nią kierują, którzy jak p. Poincare, zajmują 
tak doniosłe stanowisko w dzisiejszej po­
lityce międzynarodowej. Z tą właśnie po­
lityką, dąłącą- do utrwalenia pokoju, na­
szym obowiązkiem f est współdziałać w 
granicach, w których to do nas nalciy". 

„Francja jest najbliżej zainteresowa­
na w wykonaniu tego traktatu"... 

„Najbliżej zainteresowane w przestrze 
ganiu ł ścisłym wykonaniu traktatu 6ą 
te wszystkie państwa, które mu zawdzię 
czają bądź zjednoczenie narodowe, bądi 
powrót do niepodległości bytu"... 

„Francja... jest najbardziej zaintereso 
wana w utrzymaniu pokoju"... 

„Naszym obowiązkiem jest spółdzia-
łać w granicach, w których to dp nas 
należy"... 

Oto są rzeczy w ustach minfstra pol­
skiego niezrozumiałe. Ani jednego sło­
wa o polityce włelkobrytaóskiej, ani sło­
wa o naszym samodzielnym zrozumieniu 
traktatu wersalskiego. A jednocześnie 
zapewnienie pośrednie, ie są państwa 
„mniej zainteresowane w utrzymaniu 
pokoju". Ależ p. Dmowski, jak ł każdy 
uczciwy • rozsądny polityk winien zrozu 
mieć, iż nie o to chodzi,, kto „najbardziej 
najlepiej i najpokojowiej" wykonuje trak 
tat wersalski*, ale o to, ie mogą istnieć 
tylko rozmaite sposoby rozumienia trak­
tatu tego, a więc i jego realizacji. Czy 
np.: możemy dziś twierdzić, że Anglja w 
realizacji tej jest mniej zainteresowana? 

A jednak fałszywe zrozumienie mowy 
p. Dmowskiego w Europie jest zupełnie 

Polityka wewnętrzna Węgier. 
Dnia 16 b. m. wręczył listy uwierzy-1 aby przyjaźń 

telniające prezydentowi Rzeczypospolitej ołęb :ć. 
przedstawiciel dyplomatyczny Węgier w 
"Warszawie p. Aleksander Belitska poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny. P. 
Belitska. jest pierwszym węgierskim 
przedstawicielem dyplomatycznym -w tej 
randze w' Warszawie. Jest to doniosły 
fakt w dziejich zbliżenia polsko-węgier­
skiego, podkreśleniem tej odwiecznej 
przyjaźni między obydwoma narodami, 
którą odzwierciadla znane powiedzenie! 
„Polak, Węgier —. dwa bratańki"... 

Obecny poseł ^węgierski był genera­
łem honwedów, ostatnio zaś przez pra-. 
wie trzy lata piastował wysokj urząd 
węgierskiego ministra obrony narodo­
wej. Na drogę dyplomatyczną wstępuje 
obecnie po raz pierwszy. 

Korespondentowi dyplomatycznemu 
.Republiki", który w imieniu redakcji 
składał posłowi węgierskiemu wizytę po-> 
witalną, oświadczy! p. Belitska w dłuż­
szej rozmowie, między innemi, co nastę­
puje: 

— Nie znam jeszcze dostatecznie — 
rzekł — terenu mojej nowej działalności, 
abym mógł obszerniej wypowiedzieć się 
o moich wrażeniach. Uczynię to jaknaj-
cbętniej późr.bj nieco, na razie zaś prag­
nąłby wyrazić swą wielką radość z moż­
ności przebywania w kraju związanym z 
moją ojczyzną więzami długoletniej przy-
jaźni, mającą WSZak już swoją tradycję. 
Uczynię wszystko, co bedsie w mej mocy 

u i eszcze bardziej po-

Ponieważ w Obecnych czasach górują 
nad innemi sprawy ekonomiczne, będę 
się więc starał ożywić obrót handlowy 
między naszymi krajami \ postaram się 
położyć pierwsze podwaliny pod przy­
szły traktat handlowy polsko-węgierski. 
Przyczyni się to w znacznej mierze do 
rozkwitu słosunków ekonomicznych mię­
dzy naszymi krajami, które dotychczas 
były zamało ożywione. Są zaś wszelkie 
dane, aby je znacznie rozszerzyć. Posia 
damy wszak wiele towarów, które mo­
głyby Polskę zainteresować. Przedewszy 
stkicm, oczywiście, wino, które posiada­
my w najlepszej jakości V z którego Pol­
ska zresztą^ oddawna obficie już korzy­
sta. Również wytwory naszego przemy­
słu metalurgicznego powinnyby kupcom 
polskim zainteresować. Na-naszych ryn­
kach natomiast znalazłyby chętnych na­
bywców drzewo i węgiel polski oraz zna­
ne ze swej dobroci wytwory polskiego 
przemysłu włókienniczego. 

Również ze wszystkiemi państwami 
sąsiednicmi staramy się nawiązać sto­
sunki ekonomiczne. Rozpoczęliśmy już 
witej mierze rokowania z Czechosłowa­
cją, zamierzamy również takież traktaty 
pozawierać z Jugo&iawją i Rumunją. 

Spodziewam się, że w przyszłości bę­
dę mógł się z panem podzielić informa­
cjami szczegółowemi. 

HENRYK UŃSKL 

możliwe, możliwe szczególnie w dobie, 
gdy widzimy jasno, ie bez pożyczki an­
gielskiej nie potrafimy ocalić naszych 
finansów. P. Young byłby doprawdy bai 
dzo zaicnowany, gdyby był jeszcze w 
Warszawie w chwili, gdy w komisji 
spraw zagranicznych p. Dmowski z tak 
lekkim sercem pominął sprawę polityki 
angielskiej i jej stosunku do Polsku A 
może p. Young usunął się wcześniej dp 
Londynu „na tymczasem?" 

Tym bardziej mowa p. Dmowskiego 
jest dziwna, i i okazał w niej on pozatym 
szczególne zrozumienie dla spraw finan­
sowych. „Kurjer Polski" bardzo słusz­
nie zauważył, iż p. Dmowski powiedział 
między wierszami: „Dajcie mi dobre fi-
nnnse, a dam wam dobrą politykę". My 
strawestujemy nieco to „bon mot" j po­
wiemy p. min. Dmowskiemu: „Daj nam 
dobrą politykę, a dobre finanse sam? 
przyjdą!". 

Anglicy, zresztą, mowlą o tym cał­
kiem otwarcie. Donosiliśmy niedawno w 
depeszy z Londynu, i i dziennik „Daily 
News" zamieściJo ciekawy artykuł p. t.: 
„Polska może uratować Europę" pióra p. 
Austina Harrisona, w którym autor do­
wodzi, iż klucz polKyki pokojowej Euro 
py znajduje się w Warszawie, a Polska 
przez zbliienije do polityki angielskiej 
meże wiele zyskać na znaczeniu poli­
tycznym. Obecnie wraz z pismami an~ 
giclskicmi nadszedł cały artykuŁ 

Czytamy tam: 
„Czego Polska potrzebnie — to kre­

dytu. Czego my potrzebujemy — to po­
koju. My motemy dostarczyć pierwszego, 
Polska drugiego. Polacy mogą uczynić 
pokój na Wschodzie stałym i konstrukcyj­
nym. Mogą w ten sposób przywrócić 
Europie niezbędną równowagą. Mogą po. 
móc do odrodzenia handlu zarówno z Kłem 
cami, Jak t Rosją, Wszystko, czego po. 
trzeba do tego, polega na pewnej dozie 
zdecydowanej sztuki politycznej z nasze} 
strony, aby wprawić w ruch mechanizm 
sanacyjny.- Gdyby Polska uzdrowiona zo 

. stała finansowo i zachęcona do tego, ate-
by stanąć na uropejskiera zamiast na lo-
kalnem, „rtihrskiem" politycznem stano­
wisku, mogłaby stać się zbawcą Europy", 

Trudno o ofertę wyraźniejszą. Pan 
Dmowski, skoro nie wspomina o niej zu­
pełnie, nawet ubocznie, odrzuca ją. Kon­
sekwencje mogą być daleko sięgające... 

Nie tylko sam a priori odrzuca, ale na 
wet wpływ swój rozrzesza na p. Skrzyń­
skiego w Londynie. Bo oto, skoro „Daily 
News" zwróciło się po artykule p. Harri­
sona do p. Skrzyńskiego z prośbą o od­
powiedź na cały szereg pytań, dotyczą­
cych polityki polskiej, p. Skrzyński odpo­
wiedział — ogólnikami, p. Skrzyński, 
były minister spraw zagranicznych. 

Dziennik angielski pragnął najwido­
czniej wszcząć dyskusję o sprawach pol­
skich, a p. Skrzyński (czy dostał instruk­
cję z Warszawy?) odpowiedział, iż wy­
daje właśnie książkę, w której zajmie się 
szerzej temi sprawamf;;; 

Fakty te wiążą się z sobą mcrozdziel-
nie ( rozwikłanie ich, a raczej sprostowa-
wanie musi być zadaniem ncjbliższym p. 
min. Dmowskiego. Trzeba koniecznie 
zmienić politykę zagraniczną zasadniczo, 
głęboko, a jeśli przemówienie p. Dmow­
skiego na forum komisji było tylko nie­
porozumieniem lub niedopatrzeniem, to 
wyrazić nalciy życzenie, aby na forum 
plenarnym teo> roclwju słowa | myśli m« 
pndsły. Bowiem paść mogą ciężarem na 
przyszłość Polski. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI, 
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Teatr mSejski 
„SZALONA DZIEWCZYNA", eks logicznego cieniowania, lub oburzać &ię 

centryczna (?) komedja w 4 aktach na powtarzające się sytuacje 
Pawła Gavaulta. Reżyserował p. Jan 
Pawłowski. 

W obecnych czasach byłaby bardz :ej 
aktualną sztuka Gavaulta .Pomysł pan­
ny Franciszki", niż jego „Szalona dziew­
czyna". 

Miłością i moralnością przesycony 
„Pomysł panny Franciszki" jest katechiz 
mem dla panien na wydaniu, które się od 
Franciszki mogą nauczyć w czarujący 
sposób zdobywać mężów. 

Wprawdzie i „Szalona dziewczyna" 
zawiera wskazówki, prowadzące do po­
zbawienia biednych mężczyzn złotej wol 
ności, ale to są przepisy dla rezolutnych, 
roztrzepanych panien, które i bez rad do 
świadczonego mistrza Gavaulta mężów 
w swoje sidła zwab ;ą, podczas gdy żywa 
wesoła, rozkoszna Franciszka może być 
wzorem prawie dla całego rodu niewieś­
ciego. 

i w Łodzi jest zamążpójścje, obok do­
lara, najważniejszą sorawą. 

Znamiennym dla Gavaulta jest pewien 
szablon w kompozycji. Brak prawie wszę 
dzje w jego komedjach, lub komedjach, 
pisanych do spółki z Charvayem, kataryn 
kowo ogranego trójkąta małżeńskiego; 

często są u niego gromochrony, ściągają­
ce na siebie niewinnie nieprzyjemności z 
powodu postępków j kawałów., cudzych. 

W ,,Szalonej dziewczynie" wyszedł 
Paweł Normand na kawałach ekcentrycz 
nej burżujkj i cygana artystycznego wca­
le nieźle, bo stał się miljonerem frejcu-
ikim. 

Pawła porzuciła narzeczona z roz­
kazu papy, panna Benjamina opuściła zaś 
łwego narzeczonego z nakazu serca i tak 
moglj oboje paść sobie w ramiona i odu­
rzać gorącymi pocałunkami narzeczeń-
łkimi. 

Benjamina uznaje zasadę konchity 
Perez: „Bijesz mię, więc mnie kochasz" 
l bierze, (dzięki ..intrydze" Felicjana), e-
nergiczne, ooryskliwe postępowanie Nor 
manda za miłość. 

I tak oburzenie Pawła z powodu cią­
głych, kłopotliwych ekstrawagancji Ben-
jaminy zamienia się w chęć małżeństwa; 
niewiadomo czy istotnie miłość górowała 
nad pragnieniem zabezpieczenia spokój-: 
oej przyszłości. 

Ale nie mieszajmy się do prywatnych 
stosunków Pawła, bo obchodzić nas po­
winno w tej leciuchnej, nieco sentymen­
talnej komedyjce, a właściwie farsie ty l ­
ko to, czy potrafi nas ubawić i rozśmic-
«zyć. 

Byłoby absurdem szukać w tej bez­
pretensjonalnej sztuce jakiegoś psycho-

Wystarczy stwierdzić, że „Szalona 
dziewczyna" wywołała gamę serdeczne­
go śmiechu, który osiąga swój kulnrna-
cyiny punkt w hulaszczo wesołym akcie 
trzecim. 

Już we wczorajszej notatce wspomnia 
łem o świetnym typie artysty malarza Fe 
ljcjana Bedarride. 

Francuzi mają zwyczaj stwarzania ty 
pów nawet w najlżejszych komedjach i 
farsach. 

Taka pani Bon !vard u Bissona skupia 
w sobie całe piekło wad teściowych, 
„Złota ciocia" G:\vaulta jest najlepsza w 
świecie ciocia, Felicjan iest typem kabo­
tyna, oieczeniarza i brukotł"ka jtd. 

Relysc-ja nie powinna była z nietfo 
zrobić malarza z pod ciemnej gwiazdy, 
bo koiny jakiegoś parwenjusza, czy też j 
jefjo córki mo*ą stwierdzić tylko ich igno j 
rancie n a punkcie sztoki. 

Komedyjka Gavaulta zawiera kilka 
ról popisowych, które miały trafnych 
nrzedstawicieli w osobach pp. Znicza, 
Powłowsk !ego f Herburtówny. 

Kapitalnym był p. Znicz w roli Feli­
cjana, który jako południowiec z ironią 
spoglnda na Paryż-»n, n^zrównane były 
jego koiny „z biurokr-cM, z Pawła, je*o 
rozmowy z przyjaciółką i Beojamjną. 
Grał z życiem i temperamentem, wydoby 
wając ze swej znakomicie postanowionej 
kren.cji zarówno momenty wesołe, jak i 
nap*ł poważne, 

Po mistrzowsku grał również reżyser 
tej szt"ki p. Pawłowski, ktńry ujawnił w 
rfrze mi.}a swobodę. Największą zaletą ta 
lentu p. Pawłowskiego jest t">k rz ndka u 
artystów prostota I powściągliwość ć^y. 

Pełną werwy Benjammą była p. Her­
bert ówn a, zwłaszcza w trzecim i czwar. 
tym ak-^ie. 

P. Kliszewskj był noczc ;wym, jowial 
nym f-bryknntem czekolady. 

Dobra „ofiarą nieporozumienia samo­
chodowego" okazała s:ę p. ?_aoińska. 

Z szarża grał o. Ścibor. Jest to zbytnie 
uproszcenie, uplastyczniać tfłunkowste-
go młodzieńca p^zcz zmiękczanie zgło­
sek (zamiast „mUcze" „milcię", zamiast 
„śliczny" ..ślićn!" itn.). 

Wdzięczna, finezyjni komedvika Ga-
youlta pochodzi z przed woiny, k'edy to 
autorzy tak szafowali kolacią, kt<">ra z ta 
kim apetytem p. Pawłowski zajadał Z p. 
Kerbertówną. 

To był ierlen z najlepszych epizodów 
„Szalonej dziewczyny". 

Dr. W. FALLEK. 

Wobec niezwykłego powodzenia obraz p. L 

„ i Jiewolnica Miłości*' 
U!Chluba i pomnik krajowej produkcji kinematograficznej!!! 

W rolach głównych: SmosarsKa, Węgrzyn, BrydzynsKa, MalicHfc 
:: Fertner, Zelw rowicz, Jaracz, Parnell. :: 
demonstrowany będzie o s t a t n i e d w a d n i . 

Początek przedstawień |w OD EONIE 

Wśród srebrnych cieni. 
-:o:-

atr „Casino". 
Złota Gejsza. 

ne 
Aczkolwiek tak zw. „f i lmy mówjo-

_ ' są jeszcze w stadem doświadczeń, 
to jednak stwierdzić musimy, te nlcktó 
re takie filmy posiadają już wszelkie 
walory udoskonalonej i do szczytu do­
prowadzonej sztuki kinematograficz­
nej. 

Dobitnym tego dowodem jest „Zło­
ta Gejsza", wyświetlana od czwartku z 
szatanem r.owodzeniem w „Casinic". 

Jest to najczystrzej wody operetfka 
Operetka filmowa... Ze śpiewami, tań­
cami tak jak każda Inna. a nadewszyst 
ko. z żywiołowo wybuchjącym humo­
rem. 

I dziwne wrażenie robi to, gdy w 
pośród olbrzymiej sali „Casina" gdzie 
zawsze panowała cisza, przerywana 
tylko melodjami orkiestr, rozlegają się 
bądź smętne, bądź też frywolne piosen­
ki. 

Partytura operetki — doskonała, 
instrumentacJa. nader sprawnie ułożo­

na, a wykonawcy sVc lewów solowych, 
są artystami w pełnym tego siłowa zna­
czeniu. 

Sarna fabuła Operetki — zajirrrująca 
i co najważn ;ejsza: wyzbyta tego szab-
Itoru, charakteryzującego ten rodzaj 
twórczości muzycznej. Jest to bez­
względnie zasługą techniki' filmowej, 
która umożliwia szybkie przenoszenie 
akcji z miejsca na miejsce. 

Mieliśmy już kilka prób tego rodza­
ju firnów „parcie", ale bodajże żaden 
t'(ie wypadł'tak bez zarzutu, jak „Złota 
Gejsza". 

Niema żadnej rozbieżności P 0 " 1 ^ 
słowami I muzyką z jednej s t r 0 

akcją na ekranie z drugiej strony-
Cały aparat działa sprawnie. f c 

i bez dysonansu. 
w „Złota Gejsza" w ogólności. , 

operetką, która każe zapewnac » v j . 
troskach życia powszedniego. 
jąc nas swem beztroskim, szaiuP* 
humorem. 

Teatr, muzyka i sztuk* 
TEATR MIEJSKI 

Dzisiaj po poł. o godz. 3-15 po 
zniżonych „Kochanek od serca" * % 
certowem wykonaniu. — Wiec*V 
„Szalona dziewczyna" z pp. Hefb»^l

($ 
ną, Wołoszynowską. Stapiriską, Z°. c P 
Kleszewskim, Urbańskim, oraz P- J ' . e{i 
wlowskim, którego każde ukazanie 
scenie wywołuje niezwykłe W" 
śmiechu.. 

h 0 , v i 

Durac. 

Hllci 

kle ( 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w niedzielę 18 b. m. o TT 
po poł. • odegrany zostanie wode^^ 
śpiewami i tańcami w 4 akt. p. L " 
miasto". ^ 

Wieczorem o godz. 8.15 arcy*8',a.« 
komedja w 3 akt. p. t. „Ciotka K»R0R^ 

W poniedziałek 19 b. m. o g " 0 ^ # 
wiecz. dla zrzeszeń robotniczych P° 
nach zniżonych. 

ELŻBIETA EDTHOFER. 

CHOPIN, 
W pokoju było zupełnie ciemno, ty l ­

ko nad pianinem paliła się mała, cz .r -
wona lampka. 

W głębokich fotelach siedziało kliku 
młodych ludzi. Ktoś gral Chopina —, 
pieśń o nieziszczalnej tęsknocie. 

Wczuwałam się powoli w tę muzykę, 
ł I każdą chwilą zdawało mi się, że u-
walniam się- z niewidzialnych więzów, 
oddech zamierał w piersiach, ręce wy 
rywały się w dal i obadały w bezs£mej 
martwocie-

Tony płynęły dalej, ilustrując stra­
szną prawdę życia. 

Przed oczyma stanął mi obraz: — 
W dalekiej, dalokiej sali tłoczy s!ę 

olbrzymia masa ludzi. Padają na_ kola­
cji, wyjąc, skomląc i krzycząc. Na sali 
zupełnie ciemno — tylko twarze Itodzi 
rozjaśnia jaskrawe światło. W ich o-
czach maluje się wieczna tęsknota za 
czemś nieukojonern. za czemś, co nigdy 
sic da się ująć w materialne kształty. 

Obraz zwkł. 
Zostało tylko jakieś dziwne uczucie. 

LeSflctó muśnięcie chwili, ą raczej wspo­
mnienia chwili, gdy poprzez jedwabno 
żółte roboty przedostawały się złote 
promienie słońca I kładły się cicho na 
posadzki dziecinnego pokoju. 

Było to wkrótce po dniu mych uro-
dzim, gdy skończyłam jedenaście lat. 

Byłam wtedy na letnisku w jakiejś 

austriackiej miejscowości. Letnie pono-
łudnte. Stałam na wąskiej kładce, łą­
czącej brzegi cicho płynącego strumyka. 

Czekałam na przyjaciółkę mą. Bertę 
która mieszkała niedaleko od nas i z 
którą miałam się o' tej porze spotkać.' 
7. rtudów rzucałam kamyki w wodę \ 
ogromnie się cieszyła^, gdy woda roz­
pryskiwała się wysoko w górę. Usły­
szałam za mu a. kroki. 

— Pewno Berta — myślę sobie. 
Odwracam się. 
Nie. to nie Berta, to Henryk Rei t 
Wiedziałam o nim właściwie bardzo 

mało: ty'iko tyle, że byl najstars:ym 
synem naszego kochanego, lekarza któ­
ry zawsze umiał ta\" łacnie rocV?zać. 
gdy „kogoś" bo'ało gardło i ów ..ktoś" 
musiał rEugo leżeć w łóiku, gdy na 

dworze świeciło słońce .* 
Hd"ryka widziałam kilka razy w ko-

ści!:0e i na plaży. Zaciekawił mnie gdyż 
był żupąfriie- o:'m?cnny, niż inni chlopcv.' 

Gdym ujrzała go poraź 'pierwszy 
stało się we mnie coś niezwykłego: — 
uczułam nafif1e dziwne gorąco, w skro 
(.''ach po~ze!o mi burzeć, ręce drżały 
mi jak w febrze. 

I pomyślałam sobie wtedy, że pod 
tem g ładk im, wyso!;!?m czołem mocą 
istnieć tylko czyste, niet^aritclnc myśli 

I gdy tak stałam na wąskiej kładce 
wrzucaiąc kamyki do cicho rłymicdgo 
strumyka, a tam -o drod?e zbliżała się 
ku mnie pękną postać syna doktora — 
uczułam, że w t; j chwili musi się stać 
coś nadzwyczajnego. 

Słyszałam już jego kroki, odbijające 

się gfośnem echem: „Henryk Reif... Hen­
ryk Reif... ł U 

Chwilia — f oto kroki Jego 
tętnią tuż obok. druga chwila 
słyszę — przechodzi, a potem — siłyszę 
— j2St już daleko, daleko.za mną... 

1 znów pomyślałam sob"e: coż. we 
mnie tak drzy w calem . ciolc, coś się 
że irmą stało? 

Nie myślałam w tej chwili o Hemryłku 
Relirle. 

Jak blyslkawica przemkmęło mi przez 
myś', że czasem w człowieku powstaje 
j. ikbś silne, pragnienie, człowiek żąda 
czasem.czegoś całą duszą, a jednak to 
„coś" wymyka mu się z cod rąft. 

Otworzyła się pTzede mną głęboka 
przepaść, w którą bałam się spojrzeć. 

I m'r.rowoli cofnęłam sie w tył. 
Wracałam przez role. Słońce, zie'cń, 

d'z,^wa, wszystko zdawało mi sie, jak 
crdyby było pmgfone czarnym welonem 
smiutlcu. ( 

Rzuciłam się na ziemie, tuląc twarz 
w hu.ln.ej zieloności. 

Byłam wtedy nrzecfeż drlecktem. 
Leżałam nie dfhigo. Wkrótce przy­

szła Berta. 
. — Widziałam ciebie, fijdy schodziłaś 

I mostku — rzekła do mnie — dlaczc 
goś na mnie r ię czekała?... 

Rósł we mrrjic bunt przeciwko niej, 
,I1e r.ry\owi Retiowj, całemu światu. 

Nie mogłam o tor. rowiedzieć Bercie 
ani rikomu na świecie. 

Nikt ie-^o nit -i -07um'e. 
— Nie chciałam! *~ rzekłam opry 

skilwie. 
Berta, naf^epsza moja przyjaciółka 

która zawsze tak doskonale zrozumiała 

moje kaprysy i zachcianlkl, odra2*1 

apała się, że coś się stało. . *|j\V» 
Nie .odpowiedziała na mą v ] 0

n $ 
odir>owiedzi, tylko siadła s:okoJn.c 
ka krcików ode mnie I żuła fOeS"19 • 
nie źdźbła trawy. 

Niech już sobie pójdzie-
siałam gniewnie. $ 

Hm... szkoda.... myś'ałam. *f CII< 
będziemy się dlługo huśtać, bo RTF*® 

rzekła Berta. „ , f l 

Wzruszyła ramionami i o d d a n ^ ^ 
Udawałam, że nie słyszę, a l c *ni^ 

„huśtać się" nie mogło obić sie 0 

uszy bez wrażenia. , 
Huśtawka była w dzieciństv^ ,ij!> 

pasją, tymbardzlej. że Berta nie » k jj. 
wzbijać s :ę tak wysoko w gór?- J 

Berto! — krzyknęłam-' p 0 j , i^ ' 

V 

A ^ Berta była już daleko-
fam za nią. , 

— Berto! Choć ze mną'-
huśtać!!! 

I nagle wszysUkomłnęło 

CW5 

0 

świeciło zlotemi blaskami, * n , * ' - 0 

ne welony smutku, zapomni a« a n 

"t3*» stklem, jak dziecko. A dziś-
Oclcnęlam się. W pokoju «- . * 

Owar. Krzyki. Toasty. t & m o r 

Przy zastawionym stole P1'1* 
zdrowie i mojego męża 

Ja mam męża. Od kiedy: Ac*1, 

Dziś mój ślub. „ ^ ^ a ^ 
Wychodzę za mąż za HenirV\ 41* 
Henryk Reif będzte od a z l

 f i 

męScm. . , ... #V 
To właśnie on przed c h ^ ; -

pianinie smętną meJodje ^ • -j*!**81** 

file://G:/vaulta
http://hu.ln.ej
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^ VJAZD PRZEMYSŁOWCÓW DO 
MOSKWY. 

JM Plqtck dnia 23 bm. wyjeżdża de-
^ a cJa przemysłu pod przewodnlct-
p l n mec. Pawłowskiego do Rosji. 

% ^mysiowcy przybędą do Moskwy 
n'cdz. 0 g.giej po pol. Cena wizy so-

cckleJ wynosi 5 1 pól dolara. 

' JĄKNIECIE RADY KLASOWYCH 
Z w l A Z K Ó W ZAWODOWYCH. 

Nasz warszawski kof. donosi: 
Hfbu n a i w y ż s z y w składzie dwunastu 
Har rozpoznawał w dniu 1.3 lun. 
„ a Incydentalna adwokata Breitcrn 
*k» i C i ' z * e s a u " apelacyjnego, w przed 

5 ^mknięcia R f l d V klasowych 
2**0w 2;. undowych 

DUM a r R e popierali adwokaci: Teodor 
DM,5* 1 Brcltcr. — w Imieniu urzędu 
1 K , n 2 2o wniosek Złożył prok. Lcś-

$qd 
E kareę oddalił.' 

"feie^ n a 'wyż$zy . po 4 godzinnej nara 

,j Uzasadnienie tego ważnego orzecze 
Podamy po Jego ogłoszeniu. 

* L ° T 0 W A TARYFA KOLEJOWA. 
warsz. kor. telefonuje: 

i^nscnle znajduje sie w opracowaniu 
S t resowanych resortów mlnlstcr-
)JJ fo jek t wprowadzenia na kolejach 
^ 'wowycb taryfy złotej. 

SPROSTOWANIE. 
^ a r t y k u ł u „Hugo Reuter — niebie 

SjJ^ ak , ł , umieszczonym we wczoraj-
fedl1". „Exprcssie Wieczornym*' zak-

M i ' e b ! a c L 

f°\vai ¥ » w °bec tego p. Reuter powęd 
by*, do sedziogo śledczego", win.no 
^ • wobec tego p. Reuter powędrował 

2J*«Ju śledczego. 
k ( ' W ten został .powtórzony w. pod-
feu*' który miast: „na zapytanie sę-
*in|p° śledczego z czego się utrzymuje 
k a ' ' n , brzmieć: „na zapytanie urzędu; 
k ( ł°iicji śledczej z czego sie utrzymu-

Z t e k i k a r y k a t u r S t a n i s ł a w a D o b r z y ń s k i e g o . 

Fragmenty z dyskusji „rozwojowej" w Radzie miejskiej. 

0STA.TNTEN1E POLITYKI 
NANSOWEJ MIASTA. 

FI-

c Wv W t l i ° s e k wydziału finansowo-ra-
\vs,Jlfwego magistrat postanowił, aby 
H M s ' , r a w y 1 wnioski natury finan-
•*m' n i c °b ję tc budżetem miejskim, a 
'Jltjji ?afoce zatwierdzenia rady miej-
tai* kierowane były przez wydziały 
£

°Wrf
 u u 0 delegacji wydziału finan-

tla .rachunkowego, przed wniesieniem 
j e d z e n i e magistratu. 

itałn?
r2

?d'zenle to ma na celu u'edno-
'

e t

i ie polityki finansowej miasta. 
-:o:-

f f j^ ' K

s

Prawle taryfy kolejowej. Wobec 
fyfy^rzniiących wiadomości co do ta-
Vyia?°-cJowej upoważnieni Jesteśmy dó 
tn|n| ^n«€nda iż w myśl rozporządzenia 

ryf a

a zostaje z dniem 1 grudnia rb. ta-
0 Inn W a r o w a o 200 proc. i osobowa 

p r o c e n t . — • b 

' Wywyższen ie opłat w urzędzie miar 
' V C L ' ^ dniem onegdajs/.ym weszło w 

u i h

r ( > z ,? 0rzĄdzon;e ministra firzerhys-
^V ł i r ^ n < c i l u 0 Podwyższenie opłat za 

j Ości urzędów miar. 
W2g/J.się dowiadujewy wszystkie bez. 
fydÓY c s t a w k i ° P ' a t z a czynności u-
^ tn fe m i a r Podwyższone zostały 40-

fel&fa z Jaglicą. W myśl wniosku 
,„hacJi wydziału zdrowotności publi-

podporząd-
względem 

a dzieci Ja­
wnie ż wydać 

erokie warst 
U! 
h 
m 

!ot^g y c n - Postanowiono ró 
, v uświadamiającą szt ...ającą 

i u t i . Raczeniu i szkodliwości jaglicy; 
W * , b e d z I e rozdawana w miejskich 

bejach oświatowych. 

OBCHÓD SIENKIEWICZA. 
Dnia 18 b. m. o godz. 5 po pol, w lo­

kalu 2 miejskiej wypożyczalni książek dla 
dzieci P r z y u ' - Rybnej odbędzie się ob­
chód Sienkiewicza. Na obchodzie tym za 
stosowany będzie ciekawy eksperyment 
niukowy, mianowicie popularyzacja książ 
k i aapomocą muzyki i rytmiki. 

CUKIER JEDZIE. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadu­

jemy w poniedziałek lub wtorek nadej­
dzie dla wydz. handl. magistratu m. Ło­
dzi 7 wagonów cukru. 

Cukier ten rozdzielony będzie przez 
hołdzie"nie, kooperatywy i sklepy miej 
•akie w cenie po 205.000 mk. za k1g. fa­
ry ny i 280.000 mk. za kig. cukru kostko­
wego. 

ROzdzto! edkru nastąpi hczpośdernlo 
po nadejściu wagonów. 

KWESTA NA RZECZ INWALIDÓW 
Ł.S.O.O. 

W dniu dzisiejszym Łódzka Straż 
Ogniowa Ochotnicza urządza dzień zna 
czka dla zasilenia funduszów kasy in­
walidzkiej'. 

Symratyczny ten cel zasługuje ze 
wszech miar na poparcie ze strony spo 
łeczeństwa. 

BACZNOŚĆ WROGOWIE OŚWIATY! 
Komisja powszechnego nauczania ko-

mumlkuje, iż w myśl rozporządzenia ra­
dy ministrów z dn. 22 października 1923 
roku grzywny rrzewidziano w art. 41 
i 42 dekretu o obowiązku szkolnym zo.-
stały podniesione 10.000 razy. 
logicznej. 

Nowe zrzeszenie nauczycielstwa 
szkół średnich l powszechnych. W po 
nledziałck dnia 19 bm. ó godz. 8 wieez. 
w sali T-wa krajoznawczego, ul. Aleja 
Kościuszki nr.' 17. odbędzie sie ograni-
zacyine zebranie łódzkiego kola Zrze­
szenia polskich nauczycieli geografii, o-
bejmującego całą Polskę. Porządek 

dz"enny między inńcn' obe/muje. wy­
bór zarządu, refer. p. Konicówny na te­
mat: „ Z a s t o s o w " H i n i s h r K l h c g ó pro 
grainu geografii w k i . I tzkoły średniej, 
i wolne wi ioski. Celem zrzeszeni"* Jest 
..pocieranie I doskonalenie nauki geo-
graV •zkołach polskich w kraju I za 
granica 1 zdobycie dla tej gałęzi wie­
dzy należytego stanowiska w wykształ 
ceniu narodowem". 

Pobćr szkolny rocznika 1908—1909. 
W dniu 15 listopada rb. zrastał za­

kończony przydział młodzieży do szkół 
wieczornych. Zapisowi temu .pc llegała 
młodzież rocznika 1909 — 1908 t. j . ci 
którzy nie uczęszczają do szkół. Nie-
czyniący zadość temu obowiązkowi bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności kar 
nei. 

Wzrost drożyzny wynosi 
59,57 proc. 

W dniu wczorajszym w Inspektora* 
cle pracy odbyło się posiedzenie ko­
misji do badania zmian kosztów utrzy­
mania, w którera wzięli udział dr. Skal­
ski, jako przewodniczący, Inspektor 
pracy inż. Wyżykowski, przedstawlcb 
k> przemysłowców, dyr. Pawłowski, 
inż. Runtpel, inż. Zajdeman i p. Durski, 
przedstawiciele związków zawodo­
wych pp. Danlelcwlcz, Kazlmlerczak 
oraz z ramienia magistratu naczelnik 
wydziału statystycznego p. Rosseł i re­
ferenci pp. Juraszek I Jeżewski. 

Na wstępie przedstawiciele prze­
mysłowców oświadczyli. Iż sprzeciwia 

Ja sle braniu pod uwagę przy oblicze­
niach wpisu szkolnego 1 tramwaju, jako 
pozycji, nie odzwlcrciadlających ogól­
nego przebiegu cen. W konkluzji zażą­
dali przekazania tej sprawy głównemu 
urzędowi statystycznemu w Warsza­
wie celem rozstrzygnięcia Jej. 

P. Kazlmlerczak imieniem związ­
ków robotniczych przeciwstawił sie 
prononowanym zmianom. 

Po ob'lczcnIu komisja doszła do 
przekonania iż wzrost drożyzny w picr 
wszej polowie listopada, w porównaniu 
z drugą polowa października wyniósł 
S9.S7 proc. b. 

W Warszawie drożyzna wzrosła o 51,08 proc. 
Nasz warząwskl kor. donosi: 
Na wczorajszem posiedzeniu Ko-

misji statystycznej dla badania wzrostu 
kosztów utrzymanła ustalono. Iż wzrost 
kosztów utrzymania w pierwszej po­
lowie listopada w porównaniu z drugą 
połową października podniósł się o 
51.06 procent 

Dla poszczególnych grwo wzrost dro­
żyzny wynosi: żywność 61,4 proc, o-
dzież 26.36 proc opał 1 oświetlenie naf-

- X X 

t O W e — 84,86 proc. oraz wydatki kultu 
ralne — 50,64 proc. 

W KRAKOWIE O 50.74 PROC. 
/KRAKÓW. 17 listopada — Komisja 

lokalna dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania złożona z przedstawicieli 
rządu przedstawicieli przemysłowców 

.1 robotników ustaliła, że w Krakowie 
ceny wzrosły w pierwszej połowie l i ­
stopada w stosunku do cen z drugiej po 
łowy października o 50.74 procent. 

Podwyższenie opłat miejskich. 
Zgodnie z uchwalą delegacji wydz ia- l ty w n i s k i c h zakładach kąpleTowych 

lu zdrowotności publicznej, magistrat za- oraz za .rrze^óz chorych karetkami od-
twierdził podwyższenie a łat za anali- działu przewozu. 
zy, dokonywane w miejskiej pracowni 
bakterjologiczriaj, z dn. 15 bm. Opłaty 
t t wynosić będą: 

za analizę k rw i metodą Wasserma-
r.a mk. 200,000, 

za anaiHe krwi bakterjologiczną mk. 
150000. 

W celach rozpoznawczych analizy 
dokonywane są bezplatinie. Ubodzy tnie 
s/kańcy miasta Łodzi mogą być zwal­
niani od opłat za ?nalizy, na wniosek 
kierownika miejskiej pracowni bakterio­
logicznej. 

Podwyższone zostały również opła-

Na wniosek kierownictwa miejskiego 
urzędu rozjemczego do spraw najmu, 
magistrat postanowił podwyższyć opła­
ty, pobierane przez urząd, do norm na­
stępujących: 

Wpis główny od określonego (powó­
dz twa '3 proc, wpis główny od nieo­
kreślonego powódirztwa mk. 10,000 — 
10C.000, od podania 15 0oo rrik., od we­
zwania 2o,ooo mk., od zaświadczenia i 
od-pi-su rozstrzygnienia od 15 do 30 tys. 
marek. ;- . ,< 

r 
Lekarz dentysta 

SIENKIEWICZA 37. 

Przyjmuje 10—4 p. pol. 

TELEFONU Nt 24-75. 

Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybór kołder, jak równie: 

p r z y j m u j e o b s t a l u n k l . 
Materjały francuskie I wełniane na składzlft. 

S R I tf\ S * SUi P ło l r l io v;ska 6 
• O L W l l (w pod wórzii). 

http://win.no


BIT. 6 

PoczatoM i n n 
I przetówi 

4 , 6 , 7 5 2 , 
9 2 Ł 

55 Z Ł O T A GEJ 
n O p e r e t k a f i l m o w a z e ś p i e w a m ! I t a ń c a m i , n 

Wynalfi~ek Jerzego O k o n k o w s k i e g o i L u d w i k a C z e r n e g o . 
Rzecz dzieje się na modnej plaży, na okręcie i w herbaciarni w Jokohamie, 

Z w i ę k s z o n a o r k i e s t r a , p i e r w s z o r z ę d n i ś p i e w a c y s o l o w i I chór p o d b a t u t ą p. Slroty . 

Echa zajść w obrębie III-go komi­
sariatu poi. państw. 

Interpelacja posłów żydowskich w sejmie. 
W związku z zajściami, jakie miały 

miejsce w obrębie 3-go komisariatu w 
i 12 bm. posjowie Rosenblatt, Minc-

berg i i n n i z kola żydowskiego zgło­
sili do laskr marszałkowskiej wniosek 
tagtfy następującej treści: 

„Dnia 12 bm. w godzinach popołud­
niowych funkcjonariusze 3-go komisar­
iatu policji państwowej aresztować na 
ulicach miasta, w dzielnicy staromiej­
skiej przechodniów, zaprowadzali ich 

do 3-go komftsarjatu, gdzie wpuścili 
wszystkich w liczbie kKlcudziesięciu do 
oddzielnego pokoju, z którego wywoły 
wali pojedynczo każdego z aresztowa­
nych do Innego pokoju, w którym zinaj-
dowało. się 3-ch do 4-ch przodowników 
1 kilku policjantów. 

Aresztowanemu polecono położyć 
się na krześle, głowę przesunąć przez 
otwór w oparciu krzesła T gdy jedien z 
Funkcjonariuszy poliejf trzymał za gło­
wę, inni diwaj nahajkamŁ. łub pasami 
wymierzali im karę cielesną. 

Potem razem przez kopnięcie, hub 
pchnięcie pięścią wyrzucano ofiarę z po 

koju. Żadnych protokulów rrie sporzą­
dzano jak również nie wyjaśniono are­
sztowanym powodu ich zatrzymania. 

Procedura powyższa miała miejsce 
w kilkudziesięciu wpadkach i odbywa 
ła się mniej więcej stereotypowo. 

Dła ilustracji przytaczamy poniżej 
nazwiska niekt órych poszkodowa'-

niych, którzy zgłosMi protokulame zez­
nania, znajdujące się w naszem posiada 
n>'u: łiersz Kac, Franciszkańska 28, Iz­
rael Długowskl, Zgierska 38. Mojszc 
Sz-pigeliman, Kielbacha 12, Micłiał Zi l-
ber, Targowa 55, Aron SzyBs ł Nesanel 
Kotek z Dąbia. 

Wnaszem posiadaniu znajdują sfę 
również obdukcje lekarskie, dokopane 
na niektórych z poszkodowanych. 

Wobec powyższego podpisani wno­
szą: 

Wysoki sejm uchwattć raczy: Wzy 
wa si ęrząd, a w szczególności p. mini­
stra spraw wewnętrznych do przepro­
wadzenia dochodzenia w celu ukarania 
winnych i zapobieżenia na przyszłość 
podobnym wypadkom, b. 

Ekscesy antysemickie 
w Poznaniu 

zostały zorganizowane przez „Ligę obrony wiary 
i ojczyzny". 

Od Wlkn dni w handlowej dzielnicy 
Poznania mają miejsce ekscesy anty­
semickie. 

Ekscesy te są organizowane przez 
(organizację, noszącą nazwo „Liga ob­
rony ojczyzny 1 wiary 4* na której czele 
stoją niejaki M. Noskowicz, Bydgoska 
5, i Jan Sekretarczyk G. Bądzyńsklego 
nr. 13. 

Organizacja ta wspierana lest przez 
kupców poznańskich którzy w ten spe-j 
sób chcą uniemożliwić kupiectwu ży­
dowskiemu handel w Poznaniu. „Liga 
obrony ojczyzny 1 w iary" która rek­
rutuje sle z mętów społecznych, jest zor 
ganizowana jako bojówka, przyczem 
członkowie jej są specjalnie uzbrojeni 
w rodzaj żelazem okutych lasek. Sto­
warzyszenie te wydaje odezwy wzy­
wające jawnie nletylko do pogromów 
ale 1 do rzezi żydów. 

W odezwie takiej znajdujemy nastę 
ęujące ustępy. 

„Więc kiedy bojowy. 

powtórnie zagrzmi róg, 
Wyturem djabła — żyda. 
Tak nam dopomóż Bóg! 

Odezwa ta podpisana jest^ przez 
„Llge obrony Ojczyzny | wiary 4 4 | M. 
Noskowlcza. Została ona wydrukowa 
na w drukarni nlojaklego W . Kubanka 
w Gołaczu 1 wydana zastała prawdopo 
dodnlo bez cenzury. 

W środowych I czwartkowych oksce 
sach, zorganizowanych przez tą orga 
nizację zostało ranionych około 100 o-
sńb, pochodzących przeważnie z Kon­
gresówki. 

Miedzy łrncml ranni zostali następu 
jacy łodzianie Salomon Zaromb, Pomór 
ska 53, Abfam Grundman, Piotrkowska 
17, Moszek Grynwald, Szkolna 7, Maks 
Gelibtcr, Konstantynowska 42, Szaja 
Rosenblatt, Cmentarna 1, Zygmunt Lit 
wak. Brzezińska 16, P. Auklerman, 
Plac Wolności 11, Sz. Bltenskl, Plotrko 
wska 25, Rosenbaum, Konstantynów 
ska 42 I cały szereg Innych. 

P R A W O i Z Y C I E . 

2,16 w listach zastawnych 
utrzymane. 

Uchylenie wyroku sądu okręgowego w Łodzi, w Pf0 

cesie z Tow. tramwai łódzkich. 

ŁÓDŹ SIĘ B A W I -

Wczoraj w nocy osławiona Sala Mali­
nowa w Grand Hotelu była znów tere­
nem gorszących zajść. Przy dźwiękach 
.murzyńskiego jazz-bandu panowie z t. zw 
i *owarzystwa" łódzkiego zabawiali sięrę 
koczyaam] i wymierzali sobie ogniste 
pol'czki ku wielkiej uciesze rozpitej i roz 
tańczonej publiczności. Widowiska po­
dobne powtarzają się z systematyczną 
dokładnością niemal codzień | niezbyt 
pochlebnie świadczą o poziomie kultural 
nym „bawiącej się" Łodzi Awantury wy 
v.oływanc przez nieokrzesanych „gości" 
powinny zwttfcjć na siebie uwagą władz, 
których obowiązkiem jest uniemożliwić 
podobne zajścia na przyszłość, nawet gdy 
by to miało za sobą pociągnąć zamknię­
CIE .^ęnomowancjjo'' zakJadu, j 

SA TACY, KTÓRZY CHCJUBUDOWAĆ 
Tutejsze władze wojskowe postano­

wiły sję wziąć energicznie ' do budowy 
gmachów własnych i w tym celu zwróciły 
się do magistratu z prośbą o oddanie grun 
tu o obszarze 23 tys. metrów kwadr. 

Sprawa ta znalazła sią na onegdaj-
szem posiedzeniu magistratu, przyczem 
okazało się, \T magistrat nie posiada zbę­
dnych gruntów, wobec czego prośby tej 
nie uwzględniono, (b) 

PRACOWNICY ELEKTROWNI O OR­
GANIZACJI KASY CHORYCH. 

Odbyło się ogólne zebranie pracowni 
ków elektrowni, na którem przyjęto re­
zolucję, protestującą przeciwko wstrzy­
maniu wyborów do kasy chorych przez 
ministra pracy Smólskiego i przeciwko o 
becnema stanowi rzeczy w organizacji 
kasy chorych. 

Rezolucja żąda jalrnajszybszego prze-
^lprowadz^nja wybojów. do kaa chorych, (.b I, 

W skardze powodowej, wytoczonej 
przeciwko Towarzystwu łódzkich wazko 
torowych elektrycznych kolei p. Kazi­
mierz Dąbrowski oświadcza, iż będąc u-
rządnikiem biura tramwajów jeszcze 
przed wojną, skromne oszczędności z 
pobieranej pensji lokował w krajowych 
papierach publicznych hipotecznych, uwa 
zając taką lokatą za najuczclwszą i naj­
pewniejszą. W ten sposób nabył on mię­
dzy innema 100-rubl^vą obligaqę 5-pro-
centową pozwanego T-wa, zabezpieczo­
ną całym jego majątkiem. 

Aliści wybuchła wojna: pozwane to­
warzystwo przestało wypłacać kupony 
od obligacji, wstrzymało losowania oblir 
gacji na umorzenie, powołując się na mo-
ratorjum ówczesnych władz zaborczych. 

Powód czekał cierpliwi*. 
Kiedy 29 kwietnia 1920 r. wydane zo­

stało prawo o przerachowaniu carskich 
rubli na marki i z prawa tego „wywnio­
skowano", że za zobowiązania hipotecz 
ne można płacić w stosunku 1 kop. za 
rubla, pozwane towarzystwo przystąpiło 
dc energicznego losowania listów na u 
morzenie i chce wypłacić 216 marek za 
110-rublową obligacją i 5 mk. za kupon, 
czyli 1/5500 części tej wartości, jaką o-
trzymajo od powoda. 

Przyznać należy, że dyrekcja towa­
rzystwa uważała taką zapłatą za krzyw 
dzącą, lecz własną władzą zmienić jej nie 
mogła. 

Przepisy U6tawy sejmowej — brzmi 
powództwo — z dnia 29 kwietnia 1920 
roku o przerachowaniu rublj na marki 
po 2.16 za 100 rublj, nigdy nie miało za­
stosowania do zobowiązań przedwojen 
nych hipotecznych. Tą kwestją zresztą 
rozstrzygnął eąd najwyższy 25 lutego 
1922 roku. 

Na mocy ustawy tej i z dnia 26 9. 1922 
roku powodowi należy się za 100-rublo­
wą obligację 266 złotych, a za 9 kuponów 
po 2 rb. 50 kop. = 5ę złotych i 85 groszy 
— ogółem 325 złotych 85 groszy, których 
towarzystwo powinno zapłacić w mar­
kach polskich, licząc po 2.000 marek za 
1 złoty, gdyż taki kurs wymienny ustalił 
minister skarbu f z różnicą kursu w chwili 
rryczywlstego uiszczenia. 

Wyrok ten został zaskarżony do sądu 
apelacyjnego w Warszawie przez tram­
waje łódzkie. 

Obrona w apelacji powoływała s!ę 
na to, ustawa walutowa z dnia 20..4. 
1920 roku obowiązuje u nas do­
tychczas i nie została zamieniona pr az 
żadną nową. Ustawa z 9. 5. 1919 r. 
jest lex imperfecta w znaczeniu jej reali­
zacji zastosowania } wymaga wejścia w 
żrcie oddzielnej ustawy. 

Dopóki ta specjalna ustawa nie zo­
stanie wydana, dopóty nie można mówić 
o dokonaniu rzekomo wprowadzenia 
waluty „złotych" j żąda spłat nabinotef 
w lej wahwu^Lj? 

•'•I. W L 

> 1 
Że ustawa z dnia 26, 9. 1922 R. 

stosowanie jedynie do ustawy 0 ^ j g i t 

czeniu pożycki złotej i bynajmni«i ^ K i ą 
tem zapowiadanem uzupełnicnl« ,n 

•AS 
H ^ c i i 

wy z dnia 9 maja 1919 rM wynik* ^ 
równo z wyraźnego brzmienia 
nych ustaw, jak 1 z wszelkich P 0 0 * ^ 
sejmu i rządu w kierunku naprany ^ 
bu Rzplitej, stwierdzających, *<* ^ 
walutowa jest dopiero kwestia f 
szłości. 

Snać sąd apelacyjny w Warsza- ^ 
składzie wice-prezesa Krajewskiej ' 
kiela | sędziów Andrzeykowlcza i 
nowskiego podzielił wywody POVF1, ^ 
skoro wyrok sądu okręgowego w ^ 
uchylił i powództwo o zasądzenie ^ 
Dąbrowskiego od spółki pozwanej * 
tych polskich .oddalił. 

' > k „ 
a 

Z muzyki* 
KONCERT KOMORA I D U B I S ^ 

P. Vilmos Komor, młody ^ J J e f l ' y ' l a , 
talentu i wiedzy muzycznej DF.,V^ V y l 

1 

budapeszłeńsTcf na swym ĴJJJJM'̂  [ : 

IJWERT 

z oper. .iEuTyańthe" Webera w y ^ r T 

kcruccrcie zaczerpnął petną 
skarbnicy nowych utworów naft* 

A 
T 
ef 

świeżością. Po raz pierwszy ^T^M 

była wspaniale. Temperament I <#> 
ja p. Komora ujęły w świetne ' M i e t l i , 1 

klestrę i uwenuTa tryskała 
Z 

my „Fontann dl Roma" ResP1 
FFJIW* 

utwór o charakterze syfflfr TLIFS 

HI 
H 

programowym, malujący w 
oryginalnych pomysłów 1 w 0 ' ^ . ' ^ 
obrazki I nastroje z życia wieczko? 
miasta. Respighi należy do nrfodg'"J-
kiej szkoły muzycznej (wraz z 1 / jtr 
tem, Zand'omai 1 Case#ą), niestety- u 
t3'diczas w Potece należycie 
ryzowany. . ̂  

Jako solistka występowała P- LJ? 
Dubiska, k»tóra odegrała z t o w a r Z > ^ -
niem orkiestry mało znany n pas 
cert skrzypcowy op. 47'GlbcUu 8 8 : , «4 

Koncert ten nie posiada wle^jr je?* 
lorów melodyjnych i p o z b a w l ^ ^ p j ^ 
bogatego ma«erjału tematowego- r

r o ^ 
sze diwle części czynią wrażenie 
szerzonych etiud nieco nucących- ' ^ 
miast ostatnia część koncertu ^I^fi 
ma non tan to zawiera już bardzo fl. 
ust-TPy o bogatej strukturze Łrnsrrw i tącjtńej. 

Na zakończenie orkiestra ° ^ c Z c f 
piękną nutę op. LY Dohraszy i l ^ y * } 
n-as nie graną Suita roi się od 2> 
T me'lodyj;iych motywów iodtrc^i"^VJnH! 
bogatym opracowaniem o r k i c ^ ^ e , 
Utwór ten nosi pictmo e ^ t e k £ d ' ^ 
znać w nim wp ływy obce, a n*""' R. 

M 

1 ^ 

ttt, 

uwydatnia się wpływ Liszta. 

DZISIEJSZ/ KONCERT MOKj 
KIEJ i GRUSZCZYŃSKIEGO. ^ 

Dzii w niedzielą o godz. 4 p° 
ie popołud.iiowym w sa" . o f l l itą 

monji podziwać będziem v 

b o h a j t ę j ^ 

koncercie popołudniowym w sah *''0HI 
monji podziwać będziemy z ł 3*, v C l<* 
*r ewaczką operową Marją M°*T.L{EP 
oraz pierwszerfo te.iora bohater* 
olanlsława Gruszczyńskiego. 
krzycka i p. Gruszczyński c» ro«J . o f 0 V 

będą swym potężnym gjosem w ̂  i^fli-
niu całego szeregu arji, duetów ł R 

tA^onmaniuje dyr. Rydajc. 
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18 listopada 1923 

fttmfalitura w Łodzi. 
Ĵość wystawców weksli. — Rynek przy zwyżce 
j —Dolar w sobotę wieczorem 2,250.000.— 
™cJe sprzedażne. Rewizje cennikowe i skarbo-

* € — Dyskonto prywatne 13 pro mille. 
v ^ M e u m e z v w Ł o d z i p r z ę ­
d ą c y m t y g o d n i u z n a c z n e 

.(Oj ' e r ,wsze dn ie t y g o d n i a u p ł y 
K j ^ t e m s t a b i l i z a c j i m a r k i . 
' L O L m e z n a c z n e d o t y c h c z a s o b -
^^T' d o t y c h c z a s t a k p o -

^ t n i ą R a n i u z o b o w i ą z a ń wek-
\g™ zaczę l i się zastanawiać. 
I W L ^ s a n i e " weksl i p o ł ą c z o n e 
* w S ^ t u g r o ź n e m w o b e c s t a -

B o w i e m c e n y z a w i e r a -
hlS11 ? i , r a c t e P r z e c i w r y z y k u 

1SMV« , , u , e s a w ą t p l i w o ś c i , i ż 
' ^ab i i r zac ja s tan ie s łe f e k -

1 0 u ne -m*. • . . . I - . Ł <> I -J 

inwą -»«NI«ieja sianie sie ien-
R^- Natf.- 2™^ 2" 6 ' redukcji. Stąd 

V S U 0 3 0 Porc. P o z a t e m 
!%<J. 0 d r e s i e wielkich p ł a t 

tot<C)t0lniast dokonywano tratu 

i > £ * y c h . t a k . że h a n d e l h t r r -
^ f e L 1 t e £<> w z g l ę d u o fe ran l -
^ J R * P y . J e d n e m s t a w e m w 

FCSJ W I E , K A C Ł S Z A -

o? * m i e n i ł y s ię n a s t r o j e p o -
i ? *> a r t k u - O d tego dn ia z a 
J » T L ^ Y b ł t n a t endenc ja z w y ż -

I? ! w y s o k o c e n n f y c h . D l a 
l a s n e i n . 1* s t a b i H -

Si ^ test n a p o w a ż n y c h p o d -
\ ^ ? , h y ł a p r z e d t e w s z y s t k t e m i0|>Soiów

 i n a d z i e i , z w i ą z a -
i ą H i l t a n a Y o u n g a . 

l m i ^ ° s t C P ł i J e z n i e b y w a ł ą do 
*eh y w « o ś c i ą . T o t e ż pr/<y 

. c , W y d a t k a c h p a ń s t w o w y c h 
p a l n i e m n i e j s z y c h w p ł y -

hi'wna K U ^ h s P a d c k m a r k i jes t 
f? U L , ^ w e n c i ą . W t y c h w a 

C ? A T K U 0 * 3 - t y g o d n i a p o p r z e d n i e -
V I W G a c o n o o k . 1.800.000 
f ^ & f t t J a a » n i Jest, Jż d o p i e r o 

. _ — I'V II NU VIIYV »I ŁIJ^-

"ta Jednak ona większych 

J"5i)iv^.w w c z o r a j s z y m o t r z y 
l k S J J , 0 N R I E 2.250.000. W p o r ó -

C M 

V leni w • 

K F T Y S
 r o z r 

z a l e ż n o ś c i o d u t r z y 
i d o l a r a , chęć k u p n a 

ii2SlVoh f 0 Z f t ó ć s ię d o p e w n y c h 
i % ^ r o z m i a r ó w . W d n i u 
S i ^ a r w l a ł t endenc ję u ł r z * 

OocWcn iony ż y w i o l e -

u j w - ^ l s z y m d ą g u u t r z y m a ­
l i b*x?Qil d o t y c h c z a s o w y c h . 
pL^hort^ * t * a t t Q w y n o s i o n o 50 
V ' e t h - ? d o 6 0 P r o c - D ł u g o ś ć 
V * S a c z a 3 5 d , l i - D o k o n y 
V M O * ! } ^ w a r u n k a c h ł a g o d -

W * e i B Jest Iż k o n d y c j e 
^ J i a k o r z y ś ć , t . z n . i l ość 

p r o c e n t o w a p o r t f e i n w p o k r y c i a b ę ­
dz ie z w i ę k s z o n a , s k o r o ł ó d z k i o d d z i a ł 
P . K . K . P . zos tan ie d o s t a t e c z n i e z a o p a ­

t r z o n y w p o t r z e b n e m u ś r o d k i p i en ięż ­
ne . Jes t t o n i e z w y k l e d o n i o s ł y c z y n n i k 
w u k s z t a ł t o w a n i u s ię r y n k u w ł ó k i e n n i ­
czego w L o d z i . P o k r y c i e za p r z ę d z ę 
b a w e ł n i a n ą w y n o s i n a d a l o d 65 d o 75 
p r o c . g o t ó w k i w e f e k t y w n y c h d o l a r a c h . 
J a k z w y k l e g o r z e j p r z e d s t a w i a j ą s ię 
s t o s u n k i w dz iedz ł i r i e t k a n i n z g r z e b ­
n y c h . D o k o n y w a n o p o w y ż s z y c h traat-
z a k c j l w y ł ą c z n i e za p o k r y c i e m w e k s l o -
w e m . 

P r ó c z d o l a r a , b r a k u g o t ó w k i , t r u d ­
nośc i p ł a t n i c z y c h w P o l s k i e j K r a j o w e j 
K a s i e p o ż y c z k o w e j , - u w a g ę m a n u f a k t u -
r z y s t ó w z a p r z ą t n ę ł y w t y m t y g o d n i u 
r e w i z j e c e n n i k o w e . R e w i z j e s k a r b o w e , 
p r z e b r z m i a ł y j u ż , z w ł a s z c z a , że p o d o b 
n o w y n i k ł y s t ą d s p r a w y s ą d o w e , n ie 
r y c h ł o p r z y j d ą na w o k a n d ę . K a r y z o ­
s t a ł y z a p ł a c o n e , n o ? L ó d ż z a p o m n i a ł a 
już o t o m , c h y b a i>. p r o k u r a t o r p r z y p o m 
n i Je n a m na r o z p r a w i e . 

N a t o m i a s t r e f e r a t w a l k i z l i c h w ą 
d o k o n a ł s z e r e g u r e w i z j i , c e l e m s t w i e r ­
dzen ia c z y k u p c y pos iada ją c e n n i k i . W y 
n i k r e w i z j i b y ł p o z y t y w n y , p o n a d t o zaś 
s t w i e r d z o n o , n a s k ł a d a c h m n i e j s z y c h 
f a b r y k a n t ó w , że n ie m a w y w i e s z o n y c h 
c e n n i k ó w . B y ł o t o i n o w a c j ą , l ecz o p a r 
ta na u s t a w i e z Unia 20 l u tego b r . D z . 
us t . n r . 22. W e d l e p o s t a n o w i e ń jej. k a ż ­
d y p r z e m y s ł o w i e c j ?s t r ó w n i e ż o b o w i ą 
z a n y d o pos iadan ia cenn i !<uw n a w ł a s ­
ne w y r o b y . C e n n i k i te j e d n a k n ie p o ­
t r z e b u j ą z a t w i e r d z e n i a . J a k j e d n a k w y 
o b r a ż a j ą sob ie nasze w ł a d z e w p r o w a ­
dzen ie t y c h p o s t a n o w i e ń w ż y c i e , w 
p r z e m y ś l e n a s z y m . P r z y o b e c n y m s y ­
s t e m i e o p a r c i a c e n n i k ó w n a p o d s t a w i e 
d o l a r o w e j c o d z i e n n e z m i a n y są Jednak 
n i e w y k o n a l n e . T y m c z a s e m n a ł o ż o n o 
na m n i e j s z y c h f a b r y k a n t ó w k a r v 100 
m i l i o n o w e . Szczęśc ie , i ż pozos ta j e m o ż 
ność r e k u i s u d o w o j e w ó d z t w a i c z e ­
k a n i e z z a p ł a t ą aż d o d e c y z j i t e j w ł a ­
d z y . C z y j e d n a k n ie s z k o d a na t o c z a ­
su . W s z a k w p r o w a d z e n i e r z a d k o z m i e n i 
n y c l i c e n m a r k o w y c h w h a n d h i w ł ó ­
k i e n n i c z y m , Jest n i e m o ż l i w o ś c i ą k t ó r e j 
n ie os i ągn ie n a w e t p. n a d z w y c z a j n y k o 
m i s a r z do w a l k i z d r o ż y z n ą . 

N o w y t y d z i e ń r o z p o c z y n a s ię p o d 
z n a k i e m p o d w y ż k i 60 p r o c . P u n k t c ięż­
k o ś c i leżeć będz ie w P .K .K .P . d o l a r z e 
i s t o p i e d y s k o n t a p r y w a t n e g o . W y n o ­
s i ł a ona m n i e j w i ę c e j 13 p r o m i l l e d z i e n ­
n ie . 

* * * 

Po zawarciu polsko-finlandzkiego 
traktatu handlowego. 

Informacje z kół dyplomatycznych. 
O d w a r s z a w s k i e g o d y p l o m a t y c z n e g o k o r e s p o n d e n t a 

„ R E P U B L I K I " . 

W u z u p e ł n i e n i u p o d a n e g o p r z e z nas 
w y w t a d t u z przewodniczącym delegacji 
finlandzkiej p. ł^rokope, otrzymuje ko­
respondent dyplomatyczny „Republi­

k i " z najlepiej poinformowanych kół 
o.yr>lomatycznych jeszcze garść s z c z e ­
gółów o traktacie handlowym, świeżo 
podpisanym przez przedstawicieli Pol­
ski i Fimliaudji'. 

Traktat ten oparty, jak zresztą nie­
mal wszystkie, na klauzuli największe­
go uprzywilejowania, posiada jednak 
pewne zastrzeżeniia mianowicie, jeśli 

chodzi o towary irawouskiie, to Polsku 
irie udziela na nie żadnych zni'żek Fin­
landii. Uczyniłaby to tylko wówczas, 

gdyby nawzajeni Fińttankrja trdzielila 
Polsce na te T W W A R Y zniżek, które P R Z Y 

znała w trajklacie handlowym Francji. 
Szcrag r łowarów natomiast, będą­

C Y C H przedmiotem importu do Fiitondji 
Z Polski, będzie z K I R Y F Y ziniżkowej ko­
rzystać. W Y M I E I I M I I Y z pośród uiicli dy­
wany, konserwy, wstążki, koronki', ka­
pelusze, konfekcja, wyroby skórzane, 

obuwie, mydło. Wytwory inrzeimyslu 
\vtokieiwiiezego ze zniżek korzystać nie 
będą. Pomimo, że stanowią dość poważ 

ny objekt e k s p o r t u z P o l s k i d o F i n l a n d i i 
Najważniejszym objektem eksporto­

wym jest cukier oraz drzewo dębowe i 
bukowe. Jeśli chodzi o naftę, to eksport 
jej do FinJand# w ostatnich czasach os­
łabł wskutek sikiej konkurencji amery­
kańskiego trustu „Standart Oil Compa­
ny". 

Układ iiandlowy polsko-finilandzkł 
będzie dila naszych sfer przemysłowo-
handlowych bardzo korzystny. Ze stro 
ny Pobici, też wystąpino z inicjatywą 
zawarcia go. Przyśpieszenie sfinalizo­
wania układów było tembardziej nieed 
zowne, że od 1 stycznia 1924 roku Fin­
landia zaprowadza u siebie nową tary­
fę celną na wzór francuskiej, która u-
uiemożli wiłaby Polsce Jakajkolwiólc 
ko.nlkurertcjię z państwami mającymi z 
Finlandią traktaty handlowe. Ola PJt!-
land.ii traktat polsko-finlandzki ma zna* 
czenic raczej polityczne niż ekonom' /, 
ne. Wogóle zaś jako pierwszy traktat 
hamdilowy jaki Polska zawarła z Jed­
nym z państw bałtyckich, jest znamien­
nym faktem stanowiącym ponowny 

ikrok ku zbliżeniu Polski z narodami 
bałtyckimi. H. L 

Nowa organizacja wpłat podatkowych. 
Dyrektor łódzkiej izby skarbowej p. 

Towairnicki, chcąc ulżyć . mieszkańcom 
w płaceniu podatków", postanowił otwo­
rzyć jesizcze klika kas. , 

Wobec tego w •pałacu Pozmańskich 
z ulicy Zachodniej otworzono kilka kas, 
w. których płatnicy 11-go i 3-go urzędu 
skarbowego wpłacać będo. wszelkie po­
datki bezpośrednie. 

Prócz tego w sprawie patentów pła­
tnicy 'wszystkich urzędów skarbowych, 
oraz powiatu muszą się zgłaszać do tych 
kas, gdyż kasa główna przy Alei Ko­
ściuszki żadnych wipłat przyjmować nic 
będzie i patentów nie będzie wydawała 
Jednocześnie izba skarbowa dła wygo­
dy płatników upoważniła do wydawa­

nia patenttów związek przemysłiu włó­
kienniczego w państwie polskim, kra-
jctwy związek przemysłu włókiennicze-, 
go, cciitrainy związek kupców i' ,przei 
my^lowców, Piotrkowska 10, stowarzy­
szenie kupców. Południowa 15, centraN 
t:y związek rzemieślników żydowsikich,' 
łódzkie stowarzyszenie drobnych kup­
ców z hal i .rynków, oraz stowarzyszenie 
fabrykantów przemysłu wJókfennrczego 
Piotrkowska 43. 

Instytucje te. upoważnione sa do wy . 
dawania patentów, i co 3 drri zobowią­
zane są składać w izbie skarbowej de­
klaracje p/atników i uzyskane za sprze­
daż patentów ip.ienia.dtee. b 

K A R Y Z A Z W L O K Ę P R Z Y P O D A T K U 
M A J Ą T K O W Y M . 

Dowiadujemy się z miiiistersltwa 
skarbu, że w myśl Ustawy o podwyż-
szieniiu kar za z-wlokę w płaceniu po­
datków, stosaije się normy kar za zwło­
kę w wysokości 5 ;proc. w stosunku 
oziertiym również i d'Q zaległości z ty-
tutłn zalicze|k na podatek majajtkowy, 
określony w 0'statm'ea części, art. 32 n-
s t a w y z dnia 11 sierpnia rb. o poadtku 
majątkowynn. 

Zaznaczyć należy, że wymieniona 
zaTiczka płatna jest od dnia 10 listopada 
do 11 grudnia 1923 r. wobec czego kary. 
za zwlokę wymierzać będą urzędy po­
datnikom, którzy do dnia 10 grudnia b. 
r. wspomnianych zaliczek do skarbu 
państwa nie wpłacą. 

Zawiania] o lattioiowaniatiii 
T y f u s w rsTsieśeSe 
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"o * Zgierska 40—5oo,ooo 
S ^ J ^ n ' a w red. .Republiki". 

jifir 
Codziennie T A Ń C E 

znakomi te j pary 

•ME II!" 
oraz koncert pod kierunkiem p. 

:: M. CHWATA. :: 
VVcjście bezpiatncl — 

Dyrekcja Gimnazjum 
1 MarjIHochsteinowej 

2 3 Wó9czań9ka 2 3 
zaprasza Sz. Rodziców i Opiekunów 

uczenie wszystkich klas na • nontacii! z nauczycielstwem 
mającą się odbyć 

dzisiaf o godz . 5 wieez . 

Fabryka Pasów Skórzanych Transinisyjiĵ ch 
Z. Preiblsz i S-Ka z ogr. o j p . 

d«wn. W. Prelblsr, aoBólskl I S-lta. rok zatoteni« 1903 
Warszawa, Szkolna M 0, 

łel. 104-fil. Adr, telecr. .Pasy Warszawa'. 

poleca ze składu 1 na zamówienia pasy skó­
rzane; pojedyncze, podwójne, potrójne, do 
dynamo maszyn, wiuklo- ^ i t. p., od* naj­
węższych do najszerszych. Oferty na żądanie. 
Wykonanie szybkie i staranne. 055-P 

Z a k ł a d y Elektryczne 

„ V E H T E X " 
W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 9 8 

St. ZABORSKIEGO 
Dzielna 31 I. p'. 

~ przyjmuje zapisy na r. , 409 

Mazura, Chopinaisę i .lawą. 
C O D Z I E N N I E O D G O D Z . 7-EJ wieCHCrcw. 

ORAZ W Y K O N Y W U J C I N Y W S Z E L K I E ROBOTY 

SZKLARSKIE. 

J. Olejniczak i Smoliński, OiÓWDa HJ H 

rutynowany bilansista z długolet­
nią praktyką biurową ma wolne 
godziny do zakładania wzorowych 
ksiąg handlowych. Przyjmie ewent. 

posadę w poważnej firmio. Pierwszorzędne refe­
rencje.-Oferjy dla .Sumienny do .Republiki ' . 

file:///vtokieiwiiezego
http://ip.ienia.dtee


I Sfr. 5. . R E P U B L I K A ' 

IZYDOR SZWARCMAN 
Nacze ln ik U r z ę d u S t a n u Cywi lnego i S e k r e t a r z G m i n y Ż y d o w s k i e j m . Ł o d z i 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w sobotę, dnia 17 listopada w nocy przeżywszy lat 50. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby (ul. Gdańska 18) nastąpi w nie1 

dnia 18 listopada o godz. 2-ej po południu. 
O smutnym tym obrządzie 7a,viadamia pozostała w nieutulonym żalu , „ 

Rodzi"3, 

B. P. 
Salomeą z Haków 

Danckierowa 
Z m a r ł a po d ługich I c iężkich c ierp ien iach w dn iu 
d z i s i e j s z y m p r z e ż y w s z y l a t 3 8 . 

W y p r o w a d z e n i e drogich n a m z w ł o k z d o m u 
ż a ł o b y p r z y u l . Nowo-Cegle ln ianeJ Ne 4 n a s t ą p i 
w n iedz ie lę dn ia 18-go l i s t o p a d a o godz in ie 2 - e j 
po po ł . o c z e m z a w i a d a m i a j ą p o g r ą ż e n i w s m u t k u 

Mąż dzieci i rodzina. 

CEDUŁA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
WALUTOWEJ. 

Dolary 2,075000—2,0^0,000 
C i e k i 

Belgja 93ooo—92500 -

Holandja 773ooo—772ooo 
Londyn 8,950,ooo—8,830,ooo 
Nowy York 2,075,ooo 2,050,ooo 
Paryż 109ooo— 107ooo 
Praga 59500—58950 
Szwajcarfa 360ooo—358ooo 

do Po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła się 
przeżywszy lat 26 nasza najukochańsza córka i siostra 

B. P. 

Celina Geliebteró 
Wyprowadzenie drogich na zwłok odbędzie się dziś 

dnia 18 listopada, o godz. 1 po poł. z domu żałoby przy h tfP 

ni* 

o czem zawiadamia wszystkich krewnych, przyjaciół i zn 
kim smutku pozostała 

Wiedeń 2900 
Włochy 87ooo 

Frank złoty unji łacińskiej 395250 
Bony złote 302ooo—310ooo 
Pożyczka złota 2,ooo,ooo—l,950,ooo 

2,ooo,ooo 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, .17 listopada — Urzę­
dowa. Notowania w miljonach mk. 

Marka polska 1 500 
Anglja 10.081.500—11.027.500 
Ameryka 2.510..570—2.526.30o 
Francja 137.655—138.345. 
Dolary 2.520.ooo 
Funty sztrl, 11 biljonów 
.Frank; franc. 133 miljardów 

PAT. - GDAŃSK, 
Urzędowa. Notowania w 

skich. 59l.# 
Dolary am. 5 .88 .5^ , go , 
Funty sztrl. 25.00-:^: g 071 
Marka polska 2,793-* JFF 
Parzekaz na W a r s z ^ ^ 
Nowy Jork 6.80.55-* A 

WIECZORNA POGlEŁ p A , 
AW. — ZURYCH, 1 7 

Nowy Jork 5.78 
Londyn 24.89 
Paryż 30.30 
Wiedeń 81. 

iii iiitnoitii 
detałistów!!! 

Posiadamy na składzie większą ilość 
— wełnianych 5447—2 — 

R Ę K A W I C Z E K 
— męskich, damskich I dziecinnych — 

C E N Y F A B R Y C Z N E . 

BUCHALTER 
SAMODZIELNY 

z kilkoletnią praktyką na posadzie pragnie 
takową zmienić. 5440-2 

Oferty do „Republiki" pod , 1 . W. 150" 

378-2 Z g u b i o n o 

pelerynę popielicową 
na szarym jedwabiu w przejeździe ulicą 
Dzielną (Narutowicza) dnia 12-go b. m. 
w poniedziałek o godz. 10-ej wieczorem. 

Łaskawy znalazca proszony jest o zwrot 
za w y n a g r o d z e n i e m pod adresem ulica 
Ewangielicka Na 5, m. 2. Telefon 19—57. 

Oskar Kahlert 
:: S Z L I F I E R N I A S Z K Ł A :: 

i P O D L E W N I A L U S T E R 

Łódź, u l . Wólczańska Nr. 109. 

Wytwórn^S 
i Szlifierni* J 

Kupujemy fosyjsliie biblioteki 
oraz pojedyncze książki po najwyższych cenach, przede-
wszystklem dzieła naukowe Polecamy nowości, wydane 

zagranicą wzamian za książki przedwojenne. 
Zwracać się do przedstawiciela firm .Płarńja Nasza Riecz* 

.Rodina*. Warszawa, Chmielna 5 Grand Hotel p. 57, 
tel. 406-33 O. Sulima (od 11—12 i od 6—7. 

uljusẑ  
WyKonywa w s * T ^ 

I I 
dobry korespondent, dotychczas na niewymówió-
nem stanowisku pragnie zmienić posadę. Łaskawe' 
oferty pod „G. R.". 545o 

Okazyjnie 
Kupuję 1 zamieniam stare płyty 

— gramofonowe — 

CZURAPSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 5 pr. of . m. 2 8 . 

Lekarz dentysta 

Feliks LIKNW 
Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 i od 3—7 
po poi. 5603-1 

z ł o t o , s r e b r o , z e g a r k i , s t a r e z ę b y 
k u p u j e płacąc n a j w y ż s z e ceny 

UFDC7U !)Ń C e g . e l n l a n a 3 7 
uLuJllLHll, Iront (róg PiotrU.) 

w zaHres tej 

i /C 

męskie okazyjnie do sprze­
dania. M. Schónborn, ul. 
Nawrot 23. 

właśc\ 

Przyjmuje ""JĴ -.M* llBl*, 

Zginął 
R " _ lllti i 

z bronzowemi plamami rasy do-
bermann. Uprasza się znalazcę 
o odprowadzenie za Wynagrodze­
niem na ulicę Cegielnianą 114 
do P. Markusfelda 

LecZjJ, 
ścl stale 
Elektryzacja, 

ni a. leczę 

Nieprawy właściciel będzie Sci- w a t o w V C h 1 ifl 
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PRĄD. 

P H I L I P S AOGENTX 

m a k o s z 
w i e , ż e 

jest najlepszy 
do gotowania 

smażenia i pieczenia. 

CH. M. FISZLEWICZ 
Wschodnia 51 (ró? Cegieln'aneJ) 

W Y K O N Y W A W S Z E L K I E R'OBOTY F U T R Z A N E . 

Itifc.Uralna
 obsługaI Ceny przystępne! 

aroi Koisdiwitz 
Ł < ł d * , u|. Mon iuszk i Wa 2 . T e l e f o n Wa 2 4 - 7 2 . 
r» poleca 

*ł °rtepiany, Pianina i Fisharmonje 
fo następujących pierwszorzędnych ł l rm: 
B E ^ H S T E I N 

ESTEY 
FEURICH 

GROTRIAN STEINWEG 
IBACH 

KASTNER (Aufcoplano) 
E t ZE ITTER & WJttKELMANN i t. d. 

a «erKi do nut . Taborety. Szftlano podstawKL 
Strojenie, reperacje, transportowanie. 

I s tn ie je oni r. 1 8 0 2 . = = = r s = 

B E Z K O N K U R E N C J I ! 
Najtańsze w Łodzi. 

mim u pismu jsmr 
poleca ze składu 

Agenda Sprzedaży Mm Bmrowycli 
ul. G ł ó w n a 3 8 m. 3. 

S p r z e d a ż 
Szyb okiennych 
hurtowa I detaliczna 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódt, Zgierska 28, w podwórza. 

IFFLAITF z ł o t o , s r e b r o , 
z e g a r k i , p e r s k i e 

d y w a n y , f u t r a , 
s t a r e z ę b y 

kupują płacąc najwyższe ceny. 
N. W a r s z a w s k i 

PlMowtta 8 " ̂ r^Tone™ 
Lecznica chorób zębów 

LeHarza-dentysty l PRDSS 
l 1 4 5 P i o t r k o w s k a 145 i 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
O p ł a t ? p o d ł u g taksy . 

Wyroby Futrzane 
L ZDSUEcR. PlotrkBwika 
lewa 2-ga oiicyna. 2-gie piętro. 

T e l . 2 4 - 6 6 . 149 

P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i ^ 

PlIIIlA! iMt 
— suknie, swetry i l. p. — 

~ " Tanio, bo w prywatnem — 
^ • • ^ ^ mieszkaniu. - : - = -

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16. Ul 

• M H a s a s a i 

Lecznica 
lękam p i a l M t t 

u l . P i o t r k o w s k a 17 
(drogie poawane) 

pnryjmule chorych we wszystkich spe­
cjalnościach od godz. 9 do 5 wiecz. 

Cena za poradę 2 0 0 . 0 0 0 ospy ope­
racje I opatrunki od umowy Szczepienie 
mk.„ Róntgen djagnostyka, leczenie 
(powierzchowne t głębokie). 

If 
na gaz ssany 16-18 p. S. 
firmy Kappel oraz dynamo 
16-18 p. S. firmy A. C. G. 
110 wolt. Wszystko w naj 
lepszym stanie i uruchomione 
Wiadomość: Zachodnia 67 m. 4 od2—4. 

4 
Schdhnerowskie 5 skrzyn­
kowe 15-4 szerok. prawie 
nowe do sprzedania. Możli­
wie też pojedynczo. 
_ Oferty „ L K. 44". „ 439 

Pasy Wielbłądzie 
FIRMY 

FRANK REDDAWAY 
bezwzględnie najlepsze pasy pędne dla przemysłu 

oraz W Ę Ż E O G N I O W E z czystego lnu 
— poleca ze ShJado łódzHicgo Przedstawiciel — 

JaKób Eiger, * SSSfcBr89> 

DYREKCJA K O N C E R T Ó W . A L F R E D S T R A U C H . 

S A L A F I L H A R M O N I I — 

Czwartek dnia 22-go listopada o g. 8- — 
I i i ! SI 

— Program wypełni znakomita artystki — 
| r» n n n u n i f r n ' 

Program: Allcklewlcz: Rok 1812. Słowacki: .Król Duch*. 
Norwid: List z Ameryki. Sheley: Oda do wiatru zachodniego. 
Reymont: Tany na weselu Jagusinem z Boryną (Chłopi) Kas­
prów CZJ Moja pieśń wieczorna. Zegadłowicz: O powsinodze 
beskidzkim, kuternodze druciarzu, o duszkach garczych I o lipo-
wem kwieciu. Sienkiewicz: Janko muzykant, Lesman: Ezpress, 

Doskonałym Instrumentem głosowym rzeźbi Kazmlera 
Rychterówna słowo, modeluje Je dając mu wielką swą Inteli­
gencję — kształt, a swą zdolnością wziuszanla sle. przejada 
wygłaszanym utworem, w połączeuiu z używaniem całej skali 
głosowej, tworzy owo bogactwo barw. dźwięków, tempa, melodji, 
które sprawia, Ze utwór mówiony przez Uychterównę żyje, Ze go 
nietylko słyszymy, ale oczyma duszy widzimy, nieomal dotykamy. 

Blitly do nabyclł w gmachu Filharmonii, K«»« li'J od~Tl—l I od~ł^7~ 

DYREKCJA K O N C E R T Ó W : A L F R E D S T R A U C H 
= S A L A F I L H A R M O N I I = = = 

D Z I S I A J o g. 4 - e j P o pot 
ś p i e w a j ą na k*jDtercl8 ponoiadnlawyni 

M O K R Z Y C K A 
G r u s z c z y ń s k 

Bilety od godz. 10 rano w Kasie Filhaimo-tji. 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln lana 4 3 . 
Choroby skórne, we-
neiycine i motzoDltiowe 
Leczenie sztuczne 
sto.icem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od U—1 l od 5—8 
wlecz., dla pań od­
dzielna poczekalnia.| 

5412-3 kolorowe 
pakowane po 250 j 400 gr. polecają 

w skizyniach po 5o kg. 

• „ K A R P A T Y " = 
Sp. z ogr. odp. — Oddział w Łodzi. 

Z i e l o n a 2 0 . T e l e f . 1 4 - 7 0 . 



i mm 

•sir. nr: R E P U B C I l T A 1 1 

Palta - Pyjamas - Kapelusze 
. OBUWIE ~ — — - = 

KOK I. 

WyKwintna galanterja. 

. P F E F F E R 
WszelKie artyKuły mody. 

C E N T R A L A : PIOTRKOWSKA 111 
TELEFON ŻNs 18-72. 

Największy wybór w Łodzi. 

. » "' s -i , r MMfiU *iuJŁ Petennunkle b. 

„TREUGOLNIH 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w firmie 

Adolf Boksleitner i S-ka 
Sp. z ogr. odp. 

Łódź, PiotrKowsKa 149, tel. 1409. 
Ż ą d a ć wszędzae I I Ż ą d a ć w s z ę d z i e ! ! 

Dr . m e d . 

choroby kobiece 
1 dzieci 

godziny przyjęć: 
od 4—6. 

Cmentarna 3 

D o k t ó r I M f t t 

Dr . 

N a w r o t Nt 7 . 
Choroby skórne 

t weneryczne 
pizyjm. od 10—12 

I 6—7. 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

1 pluc. 
Pomorska (Średnia) 10. 
Przyjm.9—10,12—2 

5 - 7 . 

— D y w a n y ^— 

M s M e k l u b o w o 
S y p l a l k i 

Ś f o ł o w e 
Gab ine ty 

M e b l e b i u r o w e 
Kuchenne u rzą ­

d z e n i a 
L6iUa m e t a l o w e 

r 
I CII N I I 1 . 7 O J * I 

Z A M I A S T D R O G I E G O W Ę G L A 
K O K S I K nadający się bardzo dobrze do palenia w piecach I pod kuchnią do nabycia 

w każdej żądane] Ilości. 
Z A S T Ę P U J E W Z U P E Ł N O Ś C I D R O G I T E R A Z WĘGIEL . 

SPRZEDAŻ : MEVE GAJEWSKI 
— Piotrkowska 44. — Letnia róg Konstantynowskiej —• 

Choroby skórne 
weneryczne i mo 

Iczopłclowe, lecze­
nie setucznyin 

słońcem górskim. 
DZIELNA Ja 9. 

Przyimiijc od3—10 
1 pól i od 4—8. 

Oszczędnościowe ' 

przenośne KUCHNIE 
w różnych r o z m i a r a c h 

— oraz 

szamotowe 
specjalnie nadające sią do ogrzewania większych 
lokali, jako to: biura, sklepy, sale fabryczne i t. p. 

p ° ' e ™ ROBERT BENKE 
L ó d * . GDAŃSKA H a 110. 

Dr . 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych ł wene­
rycznych ul. Piotr­

kowska 144 róg 
Ewanglelickiej 

Gabinet Róntgena „ 
I S w i a t ł o - l e c z n 1 c z y j P l o t r l ; o w s

f

k a >* n ° I p. iront 

Po cenach najniż 
szych poleca 
na dogodnych 

warunkach 

Mapzyo Mslill 

jumpry, smokingi, 
kostjumy. kamizel­
ki (męskie I dam­
skie) dziecinne u-
branka do sprzeda-

i nia — Kilińskiego 
Nr. 50 lewa oficyna 
II wejście. 
— Hurt 1 detal. — 

Godilny prtyjęcln. 9—2 
Din pan " I 6-8 5-6 

j . i . mim 
Akiiszeija i ĉ oroliy 

ksbiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-U 
i od 4—6. 5124 

J e J e f o n ^ G I ^ 
D y w a n y '• 

hurtowo i detalicz 
nic poleca 

L Waisztackl 
Ł ó d ź , 

P i o t r k o w s k a 2 3 
Telef. J* 24-06. 

możny., f „osi* 
stanowisk". F „ 

P l r m a ^ g 

samotne, 
możebne 
stwo, 

lanna 5 , cl«i" 
1 spragnf ^ 

domowego o g

5 i i < 
zapoznałaś 
C7iowlekJ«*,.rt(b» 
szym I 
raktercm <> 

niejszego- do - R 

motność* 

Nauka l"' 1 ' ^ 

Dr . m e d . 

Dr. 

19. D o t k i e w l t i 

B I L I FILII. 
Choroby uszu, nosa 

— i gardła. — 
Przyjmuje od 5—7. 

ŁCdi, Północna 1 
Piotrkowska 50, róg Nowomlejsklej. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Pr*y)mu|e od 4 — 7 w., 
w aiedilclo ISwUtaU-lz 

L 
D K . 

427—4 

UKARZ BEtITYSTft 
A n i e l i 

Kupno i s p r z e d UUPUJE. płacę 200 
Kupuję meble, l» Pf°c> drożej za 

'złoto, srebro, bry­
lanty, zęby sztuczne 
garderobę, 
nia 32 
oficyna "m. 13. L. 
Milich. 457—30 

, futra,, dywany, 
garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łażnik, 
ulica Benedykta 28, 
miesz. 13. 5015 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłclowe 
Leczenie Światłem 
(lampa kwarcowa) 

1 promieniami 
Konigcna. 

Zawadzka Ks 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Wiyjmu/e od J — I 
t uu 5-a 

Ola non od i—.1 og 
(oddilelna pocaekalnla), 

mi Zatuodiila 36 
Front l piętro. Przyj-! 
muje codzien. od 3-T 

IZOLACJA „woło-
1 knlt z Jedwabiu 
w sznurach i war­
koczach, do owija­
nia rur parowych 
i wodociągowych 

do nabycia u O. O. 
KUhna, Łódź, ulica 
Zgierska 56. 311-3 

Zachód 
poprzeczna 

? « 8 n S ' « 
townle i r.idl"» 
podwójni W J 
metody J*l

wó|c^ 
25 lekcji: « > 
ska 98 P « t e f 3 ^ 
od 5 — S - ^ ^ 

. cjl pojedyflgnjj 
zbiorowo, r' 4lW 
skâ  ' 6 ' J ^ , 

TUD2NT' 
matemą J ^ 

ciny chęmJ1' jfjffi 
i ' 

R o z m a i t e . 
tóra z pań ma ty-
, czenie wyratować 

młodego przystoj­
nego mężczyznę z 
krytycznego położe­
nia. Proszę oicrtv 
do .Republiki'100. 

o sprzedania ma-

5 0 ° 
OPALU 

WBll Chojnac&teg® 
L&ti£, u l . S i e n k i e w i c z a Ws 5 9 

(sklep frontowy), 
pr. yjinuje wszelkie zlecenia w zakres. 
krawiectwa męskiego wchodzące 325-6 

Jedwabnych, 

Południowa 28, m. 2. o r " , e , 0 ? m w<;,n|»^yc,, 

Nadeszły nowe modele szwajcarskie. 
Ceny przystępne, Ceny przystojnie. 

Dr. med. 

Braun 
Południowi Nr. 23. 
Specjalista chorób 

• skórnych 1 wene­
rycznych, . ł w i -

rauJeodS— U) 'Vpói 
1—2 I od 4— 8 

Z G O D A 
Gdańska 77 

sprzedaje na raty 

P Ł Ó T N A 
obrusy, kapy 

C H U S T K I 
wełniane i wscho 
dn.e oraz Inne to­

wary wełniane 
ceraty, linoleum 

N A R A T Y 
Z G O D A " 

Gdańska 77, 

nia w dobrym sta­
nie. Piramowicza 
11 mleszk. 3 mię­
dzy 2—3 godziną. 

353-2 

Meble dó sprzeda­
ła nia: sypialnia i 
stołowy pokój. Ul. 
Brzezińska ii',. F. 
Walenciklewicz. — 

390—3 

APICER-dekorator 
przerabia meble, 

zakłada firanki nowe 
materace, kozetki i 
krzesła dębowe o 
25 proc. taniej. 
Uwaga: tylko Ce 
glelnlana 64 5272 

5» 
77, 

1 H H K K I j - p 
, menie, 

Chor. snornc! maszyry 
i wonsrycrne 11 różne i 

przyjmuje od 5 do 
7 i pól p. p. w nie­

dzielę i święta 
od 11—1. 

6Si«puiat.(teDBijkiB) 

w r c i A i i 

îSî *BBSDBBaBi»̂SBI 

Kapuję 

K cinna w wielkim 
wyborze świeżo na 
deszla. Ceny przy­
stępne. Przyjmuje 
się weksle. Izydor 
Littauer, Piotrkow­
ska 40. 408-5 

dywany, 
'•rderobę, 

szycia 
.„ety do­

mowe. 
Dzielni 19, MJEIM 
w sklepie st. mebli. 

5297 

IEBLE rozmaite w 
wielkim wyborze 

cena przystępna. 
Zielona 28. A. Brze­
ziński. 418-2 

D umeblowane po­
koje, Oferty do ad­

ministracji pod 
.Centralne*. £426 

łody inteligentny 
, człowiek dobrze 

usytuowany poszu< 
kuje pokoju umeb-
owanego z cało 

dziennym utrzyma 
niem lub bez. Po> 
żądane w pobliżu 
centrum miasta. 

Łaskawe ofert 
do .Republiki* su' 

M. R.-. 431—2 
iddam chłopczyka 
I 3 tygodniowego 

na własność z po 
wodu ciężkich wa 
ranków życiowych 
Oferty w .Republl 
ce* pod^ ,M._p.*^_ 

TKALNIA SZTUCZ-
I NA. Tkanie róż­
nej formy dziur nie 
do poznania jak ~ 
ubiorach, towaracłi 
switrach, firankach, 
tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkow-

92, w podwórzu. 

•Pra 

^ Hę 
% 

S i . 

Są, 

S 

S i 
s 
> skieg 

— ,iain0 

maturs ^ 

Zielonr 

zykę W^f.tfo i , 

pojedynce ,«« 
Oferty. O n e ' 

.Kepuc 
.itite* 

•ssnWj«'"pili" 

SIC: Od 12 ^ ' d . 

iii 

ska 48, 

n y c h , h I f l ^ 

s 

l 

i 

wyst*fV^ < 5 V meranc 1 

niejszy 
niain. 
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